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ROK XIV Nr. 150 


Powstańcy idą naprzód. 


Obsadzenie masywu górskiego 


SALAMANKA, 31.5. — Komunikat o- 
ficjalny kwatery głównej donosi, że na ad- 
cinku Mosqueruela na froncie Teruelu woi- 
ska gen. Franco osiągnęły dalsze sukcesy, 
zdobywając szereg stanowisk. Akcja ta do 
prowadziła do obsadzenia całego masywu 
górskiego 'Tosal Demaglano, Nieprzyjac.e! 
stracił dwustu zabitych i stu jeńców. Na 
odcinku Puebla de Valverde wojska pow- 
stańcze posunęły się naprzód. Na odcinku 
Valbona szereg kontrataków nieprzyjacie- 
la został łatwo odparty, przy czym wzię- 
lo do niewoli 318 jeńców. Na froncie Ca- 
stellon wojska gen. Franco zdobyły cały 
obszar, położony pomiędzy Los Carascaies 
tl Campillo, La Pinella i szereg innych. 


KOMUNIKAT „RZĄDOWY“. 

BARCELONA, 31.5. — Komunikat mi- 
nisterstwa obrony narodowej podaje, że na 
odcinku Sort wojska rządowe zajęły La 
Masia, na południowo-zachód od Roni o- 
raz stanowiska na zachód od Serra de La 
Cunilla i okolice Roca Penyda. Przeciw- 
natarcia powstańców zostały odparte. Na 


wszystkich odcinkach frontu Levantu to- 
czy się gwałowna walka. Wojska rządo- 
we odzyskały Borral, Blanco,» Aldehuela, 


biorąc do niewoli jeńców i zdobywając ma 
teriał wojenny. Wzięły one również szczyt 
Coronillas, Komunikat dodaje, iż 4 sama- 
loty powstańcze usiłowały w poniedziałe« 
rano bombardować Barcelonę, lecz zosta- 
ły odparte. 


Pó koniiskowie nakład dinal 7E 


Dziennik Polski Polski 


Pirmo berparwir peparieins lvgnosti polskiej w s ivanosu polskie w crechosiowacii 


Znaniemy dokumen! 


Reprodukowana przez nas 


Łódź wtorek 31 maja 1938 r. 


Tanio i Elegancko ubierzesz się 


w Chrześcijańskim 


Domu Odzieżowym 


Łódź, ul. 11-go Listopada! 20 
tel. 120-12 


na sezon letni poleca 


Duży wybór płaszczy impregnowanych, 4a ¿bar 
wełnianych, damskich i męskich 


Mundurki do Komunii zolty, spodnie 


garnitury sportowe, harcerskie | do pracy. 


Rekwizycja samochodów 
żydowskcich w Ausfrii. 


WIEDEŃ, 31.5. — W b. arsenale wie- 
deńskim nagromadzono. około 1500, sama- 
chodów, które zostały odebrane “żydom 
austriackim. Oficjalnie uzasadnia się za- 
trzymanie tych wozów koniecznością zba- 
dania stanu interesów właścicieli sangocho- 
dów. Z zatrzymanych samochodów |zwra- 
ca się właścicielom niewielką ilość, wia 
część zostaje sprzedawana, względnie przy 
dzielona oddziałom Gestapo, partii oraz in 
nym organom nowego: reżimu. lig %. 


427 km na $odzinę 


Rekord amerykańskiego lotnika. 
OAKLAND 31.5. — Lotnik amerykań-/ 


n PWT EE CO YE TEE "PY" 
LENY UGŁOUSZEN: 
Przed tekstem t.j. l-sza strona 60 gr 


tow „śl A] a viim 1 łam. stri5 lam: w tekście 
zwycz, 15 gr 


50 gr. nekrologi 40 gr., 

«trona 10 tamów, drobne 12 gr: za wy 
i raz, dla poszukujących pracy 10 gr 

najmniejsze ogłoszenie 1.20 Bru dla 


bezrobot. 1 zł, Soczik dwukolorowe 
+ 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
ne i trójkolorowe o 100 proc. drożej) 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 zi 
Ceny ogłoszeń niedzielnych mą © 26 pro« 
droższe. 

Za 1 w. mm. w 1 łumie szer. 70 mm. 
. w wydaniu prowin 
cjonalnym zł, L1—, Za termin č 

i treść ogłoszeń administracja 
mie odpowiada. P. KE. O. Nr. 602,880 
Opłata pocztowa niszczona gotówką. 


Szef rumuńskiego sztabu generalnego w Poste. 


Do Warszawy przybył z wizytą oficjalną szef rumuńskiego sztabu generalnego gen. 

Stefan Jonescu. Gen. Jonescu jest gościem szefa naszego sztabu głównego gen „Sta 

chięwicza. Na zdjęciu — moment dekoracji, gen. Jonescu wielką wstęgą Polonia 
Restituta przez Pana Marszałka Śmigłego-Rydza. 


PRZYKRY WYPADEK W KAPLICY. 


NEM ZAPADLA $IĘ PODLOGA, 


cego w Cieszynie czeskim 
„Dziennika Polskiego“ jest 
najbardziej wymownym do- 
kumentem metod stosowa- 


nych przez władze czeskie 
pol- 
skiego i reprezentującej go 
prasy polskiej. Konfiskata 
obejmująca całe kolumny 


| pierwsza kolumna wychodzą 
wobec społeczeństwa 


pism polskich, jest jednym 
z przejawów terroru przed- 


wyborczego, 


ski Karol Orthman pobił rekord szybkości) MIASTO WATYKAŃSKIE, 31.5. — W 
w locie w zamkniętym kole, osiągając szyb, kaplicy zakładu 00. Marystów w Genyi za 
kość przeciętną 427,345 km na godzinę.| padła się nagle podłoga podczas nabożeń 
Dawny rekord ustalony w r. 1936 wynosiłąstwa odprawianego w obecności kardyna- 


przedłużeniu mobilizacji w Czechosłowacj 


Iruyurani zasilkóW rodzinom rezerwistów. 


— Rada miejska w Pra- 
rezerwistów po- 
w Czechosłowac);, 


PRAGA, 31.5. 
dze uchwaliła rodzinom 
wołanych do szer. woj. 


0 ilerznajdują się w trudnym położeniu, 
Wypłacać dobrowolnie zasiłek na okres 
trzech miesięcy. 

BERLIN, 31.5, — Pisma niemieckie, 


donosząc o Balm ale rady. miejskiej w 2.3 
dze, podkreślają, że przyznanie zasiłków 
na okreś trzech miesięcy świadczy, że zma 


cy na ćwiczenia, mówi o jednym 


miesiącu. 


Juire wyjazd 
amb. Wieniawy- Długoszowsziego 


WARSZAWA, 31. 5. — Wyjazd nowe- 
go ambasadora Rzplitej przy Kwirynale, 
gen, dra Bolesławą Wieniąwy - Długoszow 


który 


bilizowani w szeregach rezerwiści pozosta skiego do Rzymu nastąpi w dniu 1 czerwc 


ną dłużej, jak określił to rozkaz powołują-'o godz. 16.35 
A E 
[nauguracja międzynarodowej konferencji naukowej 


——L 


2 


Wczoraj w auli uniwersytetu Józefa Piłsudskiego nastąpiło uroczyste otwarcie Między 
narodowej Konferencji Naukowej, poświęconej dyskusji na temat nowych idei fizyki. 
onferencja została zorganizowana przez Międzynarodowy Instytut Współpracy Inte 
€ktualnej przy Lidze Narodów przy udziale polskiej sekcji Instytutu, W konferencji 
lorą, udział najwybitniejsi uczeni polscy z dziedziny fizyki oraz grono znakomitych 
liczonych zagranicznych, reprezentujących elitę fizyków z całego Świata, wśród któ- 


Tych jest wielu laureatów Nagrodv Nobla. Na konferencję przybył 


Między narodowego Instytutu Współpracy 


także dyrektor 
Intelektualnej p. H. Bonnet. Na zdjęciu — 


fragment z inauguracji konferencji — przemawia prezes Polskiej Komisji Współpracy 
Intelektnalnej prof. Lutostański. 


424,868 km na godz. 


——-> 


ła Boetto. Kardynał i inne osoby wpadli do 
położonej niżej piwnicy. Na szczęście nikt 


Chowie „miliona sekretów ustąpi! 


Moris Hankey, szara eminencja rządu bryfujSkicśo 


odchodzi na 


LONDYN, 31.5. —. Wielką sensację 
polityczną: stanowi Gal enie długoletnie- 
go sekretarza gabinetu brytyjskiego i gene 
ralnego sekretarza komitetu obrony impe- 
i sir Morrisa Hankey'a — szarej emi- 
nencji | rządu w W. Brytanii od blisko 30 
lat. Sir Moris Hankey zwany był człowie- 
kiem „miliona sekretów, nikt bowiem nie 

znał tylu tajemnie s P IERS co on. 
Sir Morris-Hankey ustępuje 1 sierpnia br. 
w wieku lat 61 iprzechodzi na 'lukratyw ne 
stanowisko, jednego z brytyjskich przedsta 
wicięli w dyrekcji Ka Suezkiego. Za 
zasługi położone w czasie wojny Hankey 
otrzymał od parlamentu specjalną gratyfi- 
kację w wysokości 25 tys. f. szt. W czasie 
swej długotrwałej kariery, sir Morris Her- 
URETI TT PLIK BOA WY NOT" NUT OET 


Dzień amerykańskiego święta 


(nien inier M (l wypadków. 


rialne 


nału 


NOWY JORK, 5. — Wczoraj, jak 
a lco roku, w dzień Św A „„Memorial Day“ 
zanotowano olbrzymią ilość śmiertelnych 
wypadków, Wczesnym wieczorem Ogłoszo 


no o Śmierci ponad i 200 osób, z których 
140 poniosłc > śmierć w wypadkach samocho 
dowych, a przeszło 40 osób utonęło w cza- 


sie kąpieli. Fopeini no 30 morderstw. — 
W roku 1937 również w dni święta „„Me- 
morial Day“ Hito w różnyčh wypadkach 


356 osób. 


— 


lukratywne stanowisko. 


key prócz swych trzech zasadniczych za- 
jęć tj. sekretarza gabinetu brytyjskiego, se 
kretarza generalnego komitetu obrony im- 
perialnej, które to stanowisko pełni od 1912 
roku i sekretarza tajnej rady” królewskiej, 
pełnił jeszcze inne funkcje od wy- 
padku do wypadku. 


— 


poważniejszych obrażeń nie Poco a kar 
dynał Boetto wyszedł z wypadku zupełnie 
cało. Wszyscy podziwiali spokój i opano= 
wanie tego dostojnika Kościoła, który na= 
tychmiast zarządził opatrywanie rannych 
i przewiezienie ich do szpitala, 


Pani $uchestow wraca 


do swego męża w Drohobyczu 


DROHOBYCZ, 31. 5. — Mąż p. Suchee 
stow, przebywającej w Paryżu, Reniamin 
Suchestów, wyjechał onegdaj z Drohoby+ 
cza do Paryża, 

Podobńo ma-0n się pogódzić ze swą 
byłą żoną i zabrać ją do Drohobycza. 

Pani Suchestow stale korespondowała 
ze swoim mężem, nawet podczas narzeczeń 
stwa z księciem Radziwiłłem, We wszyst- 
kich swóich przedsięwzięciach radziła się 
go, uważając księcia Radziwiłła za plato= 
nicznegó narzeczońego. 


Otwarcie wystawy lotniczej we Lwowie 


Na zdjęciu rzut oka na bramę główną otwartej we Lwowie pierwszej krajowej wy- 

stawy lotniczej, zorganizowanej przez Zarząd Lwowskiego Okręgu „Wojewódzkiego 

L.O.P.P. Aktu otwarcia wystawy dokonał wiceminister komunikacji inż. Bobkowski. 

Wystawa będzie miała niewątpliwie poważne znaczenie dlą dalszego rozwoju lotni- 
ctwa i szybownictwa polskiego. 


Niezwykla pr 


GER. $ 


Łódź, 31 maja. — W ubiegłą niedzielę, 
jak wiadomo, przejeżdżał przez Łódź pre- 
mier gen. Sławoj - Składkowski. Bawił tyl- 
ko przejazdem, zaznaczył jednak swą obe- 


Dolar 3.271 
Ban iski notował dolary po 5.27;4 

funt) wada 20.19, franki szwaj- 

GRA 120.55, franki francuskie 14.53, li 


21.60. 


ry włoskie 


BEZROBOTNY W AUCIE PREMIERA 


$SKŁADKOWSKI ODWiÓZŁ 


zygoda w drodze do Łodzi 


GO DO DORU, 


cność w Łodzi w taki sposób, jak to umiej dni miała być umieszczi YZ 
zrobić tylko chyba on jeden. „ Bie iny rob tnik | 3 cał p AN 
Relację o tym złożył nam... ubogi r wiej nie: nia ży F porao Pa 0; 0- 
bołnik łódzki, który odwiedził naszą re „Gdy znajdow vat się Kaci złoś si około 
Jest to 40-letni Zy gmun Sa cz, zan wych Pi bina w kierunku ł ri in ło 
szkały przy ul. Dworskie 99 dny zo pizejeżdła bin BSA T aka jarai 
człowiek ma żonę ciężko. chorą = a płac przy kierownicy woisi dk RA aj 
przebywającą w sanator um w [uszy jech zy dziesi! iw dal M p 
W niedzielę Janicz Sai ził swą żon 'zymało s  Wysiadł 2 Sar aj 
inż po czym powrać cał dot edział u wnąyz He rza kierownicy) 
Na plecach niósł zawiniątko z tóżn fa banta ahit SS i c) 


czami, zabranymi- od żony, która za pari ę (Dokończenie na "str. 2-€j) 


Str. 2. 


BEZROBOTNY W AUCIE PREMIERA Wó 


(DOKOŃCZENIE ze str. 1-ej). 


Słysząc, że zdąża pieszo do Łodzi, bo 
nie ma pieniędzy na tramwaj, szofer ka- 
zał mu wsiąść do auta. Wówczas dopiero 
ubogi robotnik stwierdził, że przy kierow- 
micy siedzi generał. Nie poznał oczywiście, 
że jest to premier gen. Sławoj - Składkow- 
ski, 

Premier, prowadząc nadal auto, wdał 
się w rozmowę z Janiczem, wypytując go 
o warunki materialne, rodzinę į interesując 
się losem biednego człowieka. Szofer od- 
powiedzi Janicza notował, 


Robotnik opowiedział dokładnie. Jest 
on kapralem gezerwy, walczył w czasie woj 
ny bolszewickiej na froncie. Ma na swym 
utrzymaniu żonę ciężko chorą, troje dzieci 
i teściową. Od r. 1986 wskutek spalenia się 
fabryki braci Dobranickich pozostał bez 
pracy. Obecnie niedawno otrzymał zajęcie 
dorywcze w ogrodzie fabryki Peterą przy 
ul. Południowej 52, Zarabia tylko 10 zł 
na tydzień, ale dzięki tej pracy mógł otrzy- 
mać pomoc Ubezpieczalni dla chorej żony. 


Premier gen. Sławoj  Składkowski, 
gWarząc z robotnikiem dowiózł go swym 
autem aż pod dom przy ul. Dworskiej 29. 

Gdy Janicz miał już wysiąść z auta 
przed swym domem, szofer szepnął mu do 
ucha, że miał zaszczyt rozmawiania z pre- 
mierem. Gdy uszczęśliwiony tym Janicz po 
czął dziękować, premier gen. Sławoj-Skład 
kowski wydobył z portfelu 60 zł i wręczył 


mu, mówiąc, iż jest to zasiłek dla chorej 
żony i dzieci. Pożegnał następnie oszoło- 
mionego niezwykłym wydarzeniem robotai 
ka i odjechał. 

Biedny robotnik Zygmunt Janicz, jest 
w dalszym ciągu pod głębokim wrażeniem 
jakie na nim wywarło spotkanie z premie- 
rem. Spotkanie na drodze, przewiezienie 
go do domu przęz nieznajomego mu géne- 
rała, odkrycie prawdy, że jest ta premie”, 
wreszcie serdeczne zainteresowanie się ze 
strony premiera losem ubogiego robotnika 
który jest właściwie bezrobotnym (praci- 
je za 10 zł tygodniowo!) oraz ofiarowan; 
zasiłek, to były wydarzenia, które silnie 
wzruszyły robotnika, żołnierza z wojny bo! 
szewickiej. 

Dla Łodzi niespodziewana i krótka wi- 
zyta premiera utrwalona została w sposób 
rzeczywiście właściwy premierowi, który 
już niejednokrotnie obdarowywał ubogich 
tak dyskretnie i delikatnie, jak to chyb 
tylko on umie. 


Sekretarz pose'stwa litewskiego 


Włada biegle językiem polskim. 


WARSZAWA, 31.5. — Na pierwszej 
konferencji prasowej dziennikarzy war- 
szawskich u ministra Skirpy, niezwykłe 
miłe wrażenie zrobił sekretarz poselstwa, 
który porozumiewał się z uczestnikami koj 
terencji doskonałym językiem polskim. 


——-- 


Powiatowe zjazdy chłopskie 


w pierwszym dniu 


WARSZAWA, 31.5. — Koła politycz- 
ne ze wszystkich stron „linii podziału” 
kierują swą uwagę ku niedzieli nadchodzą- 
cej. W pierwszy dzień Zielonych Śwąt, 
dnia 5 czerwca, odbędą się mianowicie w 
całym niemal kraju powiatowe  „święta” 
chłopskie, organizowane corocznie przez 
Stronnictwo Ludowe. 

— Chcemy się porachować — mówi 
nam jeden z działaczy ludowych, 


Zażydzenie spółek akcyjnych 


WARSZAWA, 31.5. — Cały szereg 34 
tek akcyjnych, na czele których stoją dy- 
rektorowie i prezesi Polacy (jako figurar.- 
ci) są własnością żydowską i obcego ka- 
pitału. 

W samej Warszawie spółek akcyjnych 
mamy przeszło sto, 


m] 


Ora Szelki z Pintrkowa 


przeniesiony de Łucka. 


PIOTRKÓW, 31.5. — Starosta powia- 
towy piotrkowski J. Strzemiński w myśl 
zarządzenia ministra spraw wewnętrznych 
przeniesiony został do Urzędu Wojewódz- 
kiego w Łucku na stanowisko naczeln' ke 
wydziału samorządowego. Starostą powiż 
towym w Piotrkowie mianowany został do 
tychczasowy naczelnik wydziału samor:4- 
dowego Urzędu Woj. w Brześciu p. So- 
chacki. 


Zielonych Świątek. 


— Na oczach całego społeczeństwa do 
konać chcemy wiosennego przeglądu zgro 
madzonych sił wsi, 

— Chcemy wypróbować sprawność or- 
ganizacyjną chłopów, chcemy siebie i in- 
nych przekonać, ile ludu wiejskiego stanic 
pod zielonymi sztandarami. 


— Uchwaliliśmy ma naszych zebra- 
niach i obchodach  rezolucje o znaczeniu 
politycznym. Powiemy w nich jeszcze raz, 
że chłopi pragną ponosić współodpowie- 
dzialność za losy państwa. 

— Na ilu uczestników 
stronnictwo? 

- m TO na wsi zależy w wielkim stopa u 
od pogody. Jeśli pogoda dopisze, możemy 
liczyć, że blisko milion chłopów weźmi? 
udział w tegorocznym święcie ludowym, 

— Dużo zależy też od 
władz administracyjnych. 


„Święta” liczy 


„BCEO'' 


WIELUŃ, 31. 5. — Na przejeździe kole- 
jowym około st. kol. Siemkowice. pow. 
wieluńskiego miał miejsce wypadek naje- 
chania pociągu towarowego na wóz. Wy- 
padek ten spowodowany na skutek spło- 


z pod kołami pociagu towarowego. 
GŚNIAK Z WYPADKU WYSZEDŁ CALO 


Kamieniak wyszedł z wypadku z nieznacz- 
nymi tylko obrażeniami, mimo, że wóz zo- 
stał całkowicie rozbity, 

Po uprzątnięciu toru pociąg ruszył w 
dalszą drogę po przerwie zaledwie kilku 


szenią się konia nie pociągnął za sobą tra- | minutowej. 


gicznych skutków, gdyż powożący Anton: 


Ministerstwo Skarbu likwiduje 
niefilantropijne kasy pogrzebowe. 


WARSZAWA, 31.5. — Ministerstwo 
Skarbu śledzi ostatnio z uwagą działalność 
miektórych t. zw. kas pogrzebowych, upra- 
wiających faktycznie działalność ubezpie- 
czeniową, wyrażającą się w werbowaniu 
klientów, stałym i systematycznym pobie- 
raniu składek, wypracie kapitału na wypa- 


kiedy działalność ta nie ma wyłącznie cha- 
rakteru filantropijnego, lub samopomocy 
członków pewnego określonego związku, 
ministerstwo nakazuje likwidację tego ro- 
dzaju kas względnie zorganizowanie ich 
na zasadach, obowiązujących t. zw. „mae 
towarzystwa ubezpieczeń“, podlegające 


dek śmierci itd. kontroli Państwowego Urzędu Kontroli 
Otóż w tych wszystkich wypadkach, "Ubezpieczeń. 


Nowe koniikty grożą wókniarzom. 


26 ceżlelń objętych akcją strajkową. 


ŁĘYDŹ, 31. 5. — Wezorzj na posiedzeniu komisji 
międzyzwiązkowej włókniarzy zapadła decyzja mie- 
wypowiadania orzeczenia komisji rozjemczej z dnia 
2-3 sierpnia r. ub, Decyzja ta uzupełniona została 
uchwaloną rezolucją: 

„Przedmawiciele związków uważają, że z winy 
przemysłowców komisja mieszana, powołana w myśl 
postanowień orzeczenia, dotychczas mie ustaliła 
narm obsługi maszyn i wrzecion, co jest poważną 
przeszkodą na drodze do uregulowania warunków 
płacy i pracy. 

Równie nienormalnym objawem jest treść okól- 
nika organizacyj przemysłowców, wysłanego do 
swych exłonków, który to okólnik, ustalając sposób 
obliczania należności nrlopowych, jest dla ogółu ro- 
botniczego wysoce krzywdzący. 

Mimo tych bolączek, komisja międzyzwiązkowa, 
reprezentująca olbrzymie rzeste robotników prze- 
mysłu włókienniczego w Łodzi I okręgu postanowiła 
orzcezenia mie wypowiadać, natomiast zwrócić się 
do przemysłowców o zakończenie prac komisji mie- 
»zanej w terminie do 3 czerwca rb. i o wycofanie 
wspomnianych okólników. 

W zakończeniu rezolucji włókniarsze domagają 
się ustalenia regulaminów dla delegatów robotni- 
czych , 

Aczkolwiek orzeczenie nie zostało wypowiedzia- 
ne, można sądzić, ło warunki wysunięte przez zwią- 
zki zawodowe w sprawie należności urlopowych, 
pree keniaji z prym M dra dla plasin 
abryeznech — jut w te m nać śródlem 
ostrych konfliktów świata wał WR 


STRAJK W PRZEMYŚLE CERAMICZNYW. 


Wczoraj proklamowany został strajk ogólny ro. 


stanowiska [Potników cegielni w Łodzi i okręgu łódzkim. Akcja 


objęła 26 cegielni, czynnych do ostatniej chwili. 
Decyzją rozpoczęcia strajku zapadła na skutek 
opieszałego stanowiska przedstawicieli pracodawców 


ŻYCIE PABIANIC. 


Nieostrożny motocyklista 
UB najechał ka kobietę. EMR 


Na ulicy Warszawskiej w dniu onegdaj- 
szym motocyklista Roman Plewowski za- 
mieszkały w Warszawie przy ul. Skaryszew- 
skiej 10 wskutek nieostrożnej jazdy najechał 
na przechodzącą ulicą kobiete Hergizel Pau- 
linę, stałą mieszkankę Pabianic, 

Hergizel doznała na szczęście lekkich ob- 
rażeń całego ciała i odstawiona została do 
domu na kurację. 


ŻYCIE ZGIERZA 


Pieniędzy nie schowano do pończoch. 
Rozwój Kasy Pożyczek bezsroc. „Laritas 


W ub. roku została z inicjatywy ks. probo-g stość: „święto chorych”, Organizacją jego zaię- 
szcza dr A. Roszkowskiego założona w mieściej ły się specialnie pamie z Katolickiego Stowa- 
ı Rzymsko-Katolicka Kasa Pożyczek Bezproce'- | rzyszenia Kohiet, które włożyły dużo pracy, 3) 


towych „Caritas”, która nakreśliła sobie za cei 
— finansowanie, udzielanie pomocy Judziom za 
kladającym drobne interesy handlowe czy rze- 
mieślnicze. 

Dzięki zrozumieniu grupy ludzi dobrej woli 
Kasa zaczęła rozwijać się i dziś liczy już 85 
członków płacących skladki dobrowolnie. N.e- 
którzy członkowie oraz firmy miejscowe na ka- 
pitał zakładowy ofiarowali jednorazowa skladki 
wyższe, tąk że osiągnięto obecnie kapitał 
zl 5566.49. Pieniędzy tych nie schowano „w. 
pończochę”, secz naiychmiast rozpoczęto akcję. | 
Mimo, że Kasa istnieje kilka miesięcy, a już, 
zdołała udzielić pomocy 34 petentom na ogósną 
sumę przeszło 2000 zł. Bezprocentowych pozy- 
czek udzielano nie tylko członkom, ale i lu- 
dziom z poza Kasy, którzy przedstawili zabeź 
pieczenie w postaci żyrowalych przez 2 osoby 
weksti. Wysokość pożyczek wahała się od 50 
do 100 zł. Udzielano ich przeważnie E 

| 


nym na zakładanie sklepów, kramów, kiosków, 
prowadzącym handel domokrążny itp. oczywi- 
ście tylko katolikom, Warunki spłaty dogodne 
przeważnie w myśl życzeń klienta. Totez praw: 
wszyscy punktualnie się ze swych zobowiążań 
w stosunku do kasy wy wiąznią. 

Kasa swój rozwój zawdzięcza w dużej pug 
rze ruchdiwemu, pełnemu jniciątywy zarządow 
w skład którego wchodzą pp.: inż. M. Kralkow 
ski prezes, M. Teska wiceprezes, Jan Mikola,- 
czyk sekretarz, dyr. Antoni Ciclecki skarb. k | 
Leonia Glowinkóowska księgowa, oraz dr Si 
Olesza. 

Zarząd ten wybrano już po raz drugi na 
nową kadencję, gdyż prącuię bardzo dnbrze ku. 
zadowoleniu wszystkich. Należy mu życzyć jak, 
najowocniejszej pracy na polu rozwoju połsk'e 
go gospodarstwa, 

ŚWIĘTO CHORYCH. 

W sobote odbyła się w Zgierzu 

prawdziwie chrześcijański charakter 


nos”ąca 
uroczy. 


tylko umilić ciężkie życie chorych i osłodzić im 
długie chwile cierpień. 

Zbierano więc majpierw adręsy chorych. Na 
stępnie przyjeżdżali do nich kapłani, by amo- 
żliwić im spowiedź, Radosny jednak specjalnie 
był dzięń sobotni, dzień wspólnej Komunii św. 
chorych. Zwieziono ich przy zachowaniu mo- 
żiwej wygody do kościoła, gdzie umieszczano 
ich na krzesłach, fotelach lub leżakach. 

Tutaj e godz. 9 rano ks, kanonik dr Rosz- 
kowski odprawił Mszę św. podczas której cho- 
rzy przyjęli Komunię św. Następnie ks. Kuno- 
nik wygłosił do nich podniosłe kazanie. Po na- 
bożeństwie chorych przywieziono do sali Ak zj 
Katolickiej, gdzie odbyło się w bardzo miłyti 
nastroju wspólne śniadanie, po którym znow! 
odwieziono chorych do domów. 

Dzień ten był w pełnym cierpień, szarym 
ciężkim ich życiu radosnym błyskiem, dniem 
wesela, opromienionego wzniosłą miłością bjiź- 
niego i poświęcenia. 


EPIDTMIA WŚCIEKLIZNY. 


Wobec spostrzeżenia w naszym mieście Kł- 
ku wypadków  wedowstrętu - wścieklizny 4 
psów, Zarząd Mielski wydał zarządzenie, bv 
właściciele trzymał psy stale na uwięzi, pro- 
wadzałi je tylko na smyczy i w kagańca 
Wszystkie natomiast wałęsające się psy bez- 
pańskie będą obowiązkowo wyłapywane. 

W trosce o zdrowie pubiiczne należy się do 
tych przepisów bezwzziędnie dostosować i prze 
strzegać je. 


PREMIFR GEN. SKŁADKOWSKI W ZGIERZU. 

Onezdaj po zwiedzeniu Piotrkowa, Tuszyca 
| Rzęowa Przejeżdżał przez Zgierz premier zeń 
<hladkowski, klóry po spożyciu obiadu w na- 
szym mieście wyjechał do Warszawy. 


POLICJA PILNUJE ROWERZYSTÓW. 


Funkcjonariusze P. P. baczną uwage 
zwracają między innymi i na rowerzystów, Z 
których niektórzy korzystają z chodnika prze 
znaczonego dla osób pieszych będąc postra- 
chem dla przechodniów, Jednocześnie zwra- 
cą się uwagę na to, aby rowerzyści jeździli 
właściwą stroną jezdni, a to ze względu na 
możliwość ewentualnego wypadku, 

Policja zatrzymała niejakiego Warchoła 
Rómana, zamieszkałego przy ul. Karolew= 
skiej 64, który właśnie jechał na rowerze nie 
właściwą stroną jezdni t. j. lewą stroną | 
oprócz tego nie posiadał numeru rejestracyj- 
nego, 1 3 
— Nowakowski Eugeniusz z ul, Żwirki 
i Wigury 5 jechał rowerem po chodniku. 
Identycznego przestępstwa dopuścił się miesz 
kaniec Pabianic (ul. Sienkiewicza) niejaki 
Cieślak Edmund. Wszystkim ni fortunnym 
rowerzystom spisano odpowiednie protokoly 
policyjne, 


NIEDZIELNE KRADZIEŻE. 


Ubiegła niedziela obfitowała w sporą 
ilość wypadków kradzieży, a mianowicie: 
Chałupskiej Pelagii, zamieszkałej przy ulicy 
Zamkowej 14 z mieszkania podczas jej nie- 
obecności skradziano różne przedmioty do- 
mowe wartości ogólnej 50 zł. 

Biskupskiemu Wincentemu (ul. Skaf- 
gi 6) skradziono w gotówce z domu 120 zło- 
tych. Poszkodowany o kradzież podejrzewa 
swą służącą Franciszkę Kaźmierczak. Czy 


— Również z mieszkania prywalnego, z 
portmonetki leżącej na stole, jakiś nieznany 
osobnik skradł kwotę 9 złciych na szkodę 
Edmundy Prusinowskiej (Skargi 3). 

—  Najcharakterystyczniejszą kradzieżą 
była kradzież u Klemensa Kurowskiego, za- 
mieszkałego przy ul, Drewnowskiej 27, któ- 


w kwestii ustalenia minimum płacy, -godzinnego 
dnia pracy i zawarcie układu zbiorowego dla wszy- 
stkich cegielni, 

Dziś strajk trwa w dalszym ciągu. W godzinach 
popołudniowych odbędzie się zebranie delegatów 
robotniczych, «a którym zapadnie postanowienie ad- 
nośnie dalszej akcji. 


MEMORIAŁ SEZONOWCÓW. 

Dziś zostanie opracowany memoriał związków ža- 
wodowych roboiników sezonowych do wicepremiera 
Kwiatkowskiego, 

Memoriał ten będzie zawierał szczegółowe 
zestawienie potrzeb kredytowych na różnych 
odcinkach robót sezonowych w porównaniu ze 
stanem obecnym, 


ODROCZONA KONFERENCJA. 


Wiadomość o zawarciu umowy zbiorowej w 
przemyśle przewozowym, jaka ukazała się w 
pismach porannych okazała się nieścisią, Umo- 
wa na wczorajszej konferencji w Inspekcji Pra 
cy mie zostałą podpisana. 

Pertraktacje trwały do późnych godzin wis 
czorhych i wszystkó przemawiało za tym, że 
nastąpi uzgodnienie obustronne warunków 
zwłaszcza, że osiągnięto porozumienie co de 
podwyżki płac w wysokości 1 zł tygodniowa 
oraz czasu pracy woźniców., * 

Cóż, kiędy. w ostatniej -chwi przedsta wi- 
ciele pracodawców wysunęli dodatkowe posti- 
laty, które w niwecz obróciły owoce dotych 
czasowych długotrwałych rozmów. Pracodawcy 
mianowicie zastrzegł, że w razie zwolniedja 
woźnicy, ten ma prawo skarżyć o  nadgo- 
dziny za okres jedynie 6 tygodni wstecz. Te- 
go nie mogli przyjąć woźnicę którzy podpisali 
układ jednostronnie z wyksuczeniem tego pun- 
kti. 

Inspektor pracy postanowil wobec tego ken- 
ferencję odroczyć do środy 1 czerwca r.b. 


ZATARG W ŻYDOWSKIEJ SZKOLE. 
Skarga nauczyciela. 

LÓDZ, 31, 5. — W zamkniętej orzeczeniem Ku- 
raforium Okręgu Szkolnego Warszawskiego żydow- 
skiej szkole religijnej Szmula Dawida Żóltego w 
Łodzi przy ul. Gdańskiej 7, powstał obecnie zatarg 
na tle niewypłacenia nauczycielstwn zaległości, 

Związek Żydowski Nauczycieli poskarżył się w 
Inspektoracie Pracy, a ramicnia którego inspektor 
J3 obwodu inż. Skusiewicz podejmie interwencję. 

Szkoła czynna jest do 30 czerwca rb. Zaległości 
wynoszą kilka tysięcy złotych. 
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ZBARZENIA | WYPADKI. 


(—) W bieżącym sezonie po raz pierwszy w 50- 
potach zostanie żydom wyznaczony specjalny. odci- 
nek plaży, 

(—) Rokowania między premierem Hodżą :a 
| przywódcami Niemców sadeckich posunęły się na- 
przód i umożliwiły przejście od obrad o charakte 
rze ogólnym do omawiania. szczegółów. 

(—) Delegacja Słowaków amerykańskich przy” 
była wczoraj do Różymborku, aby wręczyć oryginał 
umowy pittsburskiej przywódcy autonomistów sło- 
wackich ks. Hlince. 

Przewodniczący delegacji, Hledko, wręczając ks. 
Hlince oryginał umowy, oświadczył, że przywić 
ją nie w tym celu, aby poróżnić Czechów į Słowa. 
ków, ale przeciwnie, by zapanowała zgoda i przy 
jaźń pomiędzy obu szczepami tego samego barodu. 

Dr Hledko zaapelował do ks. Hlinki, aby pro- 
wadząc nadal ację o autonomię dla Słowaków, nie 
wiązał vię z grupami, które mają na celu rozsadze- 
nie całości państwa, 

(—) Min. Roman opuścił wczoraj Berlin i wy» 
jechał do Warszawy. 

(—) Wczoraj odbył się w Paryżu ślub księcia 
Dominika Radziwiłła z księżną Eugenią grecką. 

(—) Nad wyspami japońskimi przeleciało zno 
wu kilka samolotów chińskich, 

Między marszałkiem Blńicherem a szefem GPU, 
Jeżowem, wybuchł ostry konflikt z powodu areszto= 
wania przez GPU delegacji oficerów chińskich, ba- 
wiących w kwaterze głównej Blūchera. 

(=) Wczoraj przybył do Warszawy szef sztabu 
generalnego Rumunii gen, Jonesu. 

(—) Rząd Rzeszy odmówił zapłaty kolejnej ra. 
ty pożyczki udzielonej przez finansistów angielskich 


charakter polityczny, . 

(—) W Warszawie przy ul. Łuskiej 22 wydarzy- 
ła się tragedia małżeńska. Niejaki Grabowski pod- 
czę kłói brzytwą zamordował żenę, pe czym te- 
ściowa tasakiem zranila go w głowę. Żonobójcę a- 
tesztowano, 

(—) Premier gen. Składkowski przyjął wczoraj 
wydział wykonawczy Związku Dziennikarzy R. P, 
wybrany na walnym zjeździe dnia 15 bm, 

(-) W związku z rewelacjami, ujawnionymi w 
Horn b, prus departamentu skarbu, Michal. 
sKicgo, został skreślony z listy adwoka . Na. 
tan cw w Warszawie, gd” 

— Warszawie udało si licji wyśw 
po przesłuchaniu 7000 osób, a akaa pigs 
biecych, wyłowionych przed kilku miesiącami s Wi. 
sły z kamieniem u szyi. 

Okazało się, że zamordowaną 

pracy 24-letnia Natalia Braun, a jej morderca Józef 
Kołakowski (pseudonim „Dziad*), 19 razy karany 
opryszek, którego też aresztowano. 
„ (—) Zjazd spółdzielczy „Społem** uchwa- 
lit, jednomyślnie opodatkować wszystkie pod 
ległe placówki spółdzielcze i pracowników 
spółdzielczych na FON, i ufundować w 20-1e. 
cie Niepodległości Państwa Polskiego w ter- 
minie rocznym do mają 1939 r, dla Armii 
10 sanotarok z kompletnym sprzętem sanitar= 
ym, 

(—) W czasie zjazdu olicerów rezerwy 
we Lwowie odznaczonych ostato Krzyżami 
Zasługi szereg oficerów rezerwy z terenu 
Łodzi, Symbolicznego wreczenia Krzyżów 
dokonał Marszałek Śmigły-Rvdz. 

Złote Krzyże Zasługi otrzymali pp. Ta- 
deusz Bełdowski, Zygmunt Folt i Mieczysław 
Duszkiewicz, srebrne Krzyże — pp. Karol 
Przesmycki, Bronisław Thiele, adw, Jan Ga- 
jewski, Czesław Szałkiewicz, Wacław Pawii: 
i Tadeusz. Kmieć, t 
„ (—) Postrzelony na autostradzie łagiew- 
nickiej w obronie własnej przez konduktora 
autobusu ŁWEKD, Kurzawę, szofer, 32-letni 
Antoni Glanacki (Łódź— Żórawia 15) zmarł 
wczoraj w szpitalu. Towarzyszących mu bra- 
ci Jana i Józefa Glanackich oraz Zdzisława 
Lipińskiego policja przytrzymała j prowadzi 
dochodzenię, 


była poszukująca 


— 


ZNÓW CHŁODY.. 


Stan pogody w Lodzi. 


ŁÓDŹ, 31. 5. — Dziś a godz. 9-ej rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła 10 sto= 
pni powyżej zera, W ciągu nocy ubiegłej naj- 
niższa temperatura wynosiła plus 8 stopni. 
Ciśnienie barometryczne: spadło w dalszym 
ciągu do 745 milimetrów. Pogoda utrzyma 
się nadal pochmttrna i dżdżysta oraz chłodna. 

Wiatry z kierunków zachodnich. 


Auurii, motywując to tym, że pożyczka ta miała 


NAGŁY ZGON NA ULICY 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


[ze stawu we wsi Łęczno. 


ŁÓDŹ, 31.5. — Dziś rano przed do- 
mem nr 50 przy ul. Piłsudskiego upadł na 
chodniku 44-letni Aron „Dawid Widawsk*, 
zamieszkały przy ul. Poludniowej 20 i 
zmarł przed przybyciem wezwanego leka- 
Karetką pogotowia prze- 
wieziono zwłoki do prosektorium w cehi 
wstalenia przyczyny zgonu. 


rza pogotowia. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ UMYSŁOWO 
CHOR 


PIOTRKÓW, 31, 5. — We wsi Prochiń- 
sko, gminy Owczary, zamieszkiwała umysło- 
wo chora, Pawłowska Weronika lat 50. 

Pewnego dnia wydabyto nieznane zwłoki 
Okazało się, że 


Zmyślona opowieść 


był to trup Pawłowskiej, Przyczyna śmierci 
na razie nie ustalona. 
Dochodzenie w toku. 


ZWŁOKI EPILEPTYKA WYŁOWIONO 

SILA Z PILICY. 
PIOTRKÓW, 31. 5. — W kolonii Ręczno 
zamieszkiwał niejaki Bińkowski Wawrzyniec 
pa 30 cierpiący od dłuższego czasu na pa- 
daczkę. 

Tragicznego dnia Bińkowski wydałfił si 
z domu w niewiadomym kierunku i oj 
nie powrócił. 

| Gda poszukiwania nie dały żad- 
nych konkretnych rezultatów, Dopiero po ja- 
kimś czasie wydobyto zwłoki mężczyzny Z 
rzeki Pilicy, obok wsi Elżbinów. j 
| Po ustaleniu tożsamości zwłok topielca, 
okazało się że był to zaginiony Bińkowski. 


porzuconej kobiety. 


emsta nie zawsze jest słodka 


ŁÓDŹ, 31.5. — Przez kilka lát łączyła Le» 
nardę Michalak gorąca miłość i bliższe stosunki 


remu ktoś niepowołanv zabrał obrączkę ŚlU-; z Wacławem Stasiakiem, 


bną złotą wartości kilkanaście złotych, O 
czyn ten poszkodowany posądza 
służącą Walerie Gajde. 

— Í jako zakończenie wypadków kradzie 
źżv podać należy fakt, że Szałkiewiczowi Mar 
cinowi z ul. Nowy Świat 5 skradziono rower 
używany wartości ponad 60 złotych. Rower 
stał w komó 2 skad po urwaniu kłódki ro- 
wer został skradziony. 

We wszystkich wyżej opisanych wypad- 
kach kradzieży policja wszczęła energiczne 
śledztwo, mające na celu ujęcie sprawców. 


GROŻBA KARALNA. 

Stanisław, zamieszkały przy 
23 
bedai 


= to jest słuszne ustali policja. 
j 


Młynarczyk 
Orlicz-Dreszera 
nieiaki Filek 


zameldował w poli- 


j ul 
w stanie pijanym 


cji, że 


zakłócił spokój publiczny i osadzony został, 


w areszcie micjskim do wytrzeźwienia. 


swą byłą | myślała już o mocniejszym ugruntowaniu 


I Leonarda 
ich 
przyjaźni, gdy naraz on znalazł inną, a ją po- 
rzucił. 

Przebolałaby może w końcu tę stratę i Zna- 
lazta sobie również kogoś innego, gdyby nie 
to, że co jakiś czas tamten wracał, zostawai z 
nią na kilka dni, potem bił, wymyślał í znów 
uciekał do innej. 

W dręczonej kobiecie miłość przemien ta 
się w nienawiść. Trat chciał, że akurat we- 
zwano ją do komisariatu, w celu złożenia ze- 
znań w jakiciś Sprawie Stasiaka. 

W jednej chwit zrodziła się w niei myśl 
zemsty i pozbycia się dręczyciela | me zasta- 
nawinaijąc się wiele, padała policii zmyśloną na 
poczekaniu 


Przez 2 lata mieszkań; razem 


historię dokonanego przez Stasiaka 
1936 roku przestępstwa. 
Oświadczyła, że kochanek zwierzył jej się, 


iż nakłonił niejaką Reginę Stańczyk, z którą 
miał dziecko do zabicia go, a następnie pomówł 
jej do ukrycia tej zbrodni, wrzucając trupa do 
ustępu na Bałutach. 

Policja matychmiast wszczęła dochodzenić w 
tej sprawie, nie mogła jednak nic bliższego 0 
stalić, Skonfrontowano wtedy  Michalakówn? 
ze Stasiakiem i ta z płaczem przyznała, Żć 
wszystko zmyśńła, chcąc odczepić się od 5'£- 
siaka, Myślała bowiem, że jego wsadzą do w!* 
zienia. 

Wobec tego ośwładczenia zamiast StasiaX3, 
Michalakównę postawiono przed Sądem za fa" 
szywe zeznania, : 

W dniu wczorajszym odbyla się przeciw 
niej rozprawa, podczas której, sąd  wziąws5%% 
pod uwagę jej szczerą skruchę | wszystkie © 
koliczności łagodzące, skazał oskarżoną NA > 
mies. aresztu z zawieszeniem wykonania kary 
na 3 lała. 1 

Rozprawie przewodniczył s. Główczew=' 
oskarżenie wnosił prok. Zimiński. 
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PODBIEGUNOWE ZABAWY.W 


UZYKALNOŚĆ ESKIMOSÓW. 


Turnieje śpiewacze na Grenlandii. 


Eskimosi nie śpiewają na parę głosów, (włosa, bezzębna Eskimoska — nie należę | ków odszkodowania za obcięte warkocze. 
już do życia, lecz śpiewam, bo mi to przy- 
jemność sprawia”. 

Albo inna, może teściowa: 

„Mówiono, że siłą i gwałtem musiał ż0- 
nę dla siebie zdobyć”. 

Na wschodnim 
urządzane bywają wielce oryginalne turnie- 
je śpiewacze. 

Dwóch współzawodników staje przed 
sobą wobec licznie zgromadzonych słucha- 


Julianshaab, w maju. 

| „Innuits'ów”, 
jak sami siebie nazywają mieszkańcy (lo- 
dowatej Grenlandii) jest niezwykle muzy- 


Eskimosów, 


"_ Większość 


kalna į obdarzona pięknym głosem. 


Naturalnie, muzyczna ich ekspansja, po- 
instrumentów 
tylko głosem oraz prymitywnym bębnem, 
ma bardzo ograniczone możliwości, A po- 


Silkująca się w dziedzinie 


mimo to Eskimosi operują niezwykle 


muzyce „cywilizowanej” nieznaną, 
ćwierć i trzechczwartych — tonów, 
Tych ktoś 


 powiednich znaków. 


| 


, 


Podobnie jak u innych ludów 


staje w ścisłej łączności z tańcem, 


Taniec teñ również jest swoisty: pole- 
ga on na szeregu ruchów wahadłowych gór 
mało zresztą 
taniec 


nej części ciała. Istnieje też 
skomplikowany taniec brzucha i 
kolan. j 


W ewolucjach 


dnym miejscu, 
przeciw siebie, albo jeszcze w 


w koło. 


Do tańca przygrywa się na bębnach. Są 
lo okrągłe, a czasem owalne ramy z drze- 
Wa czy kości, mocno obciągnięte skórą z 
jelit reniferów. Pałeczką, także drewnianą 
nie po skórze, 


albo kościaną, uderza się 
lecz po wewnętrznej stronie oprawy. 


Jednocześnie tancerz improwizuje pieśń, 
którą w mig podchwytuje jego żona i jej to 
warzyszki. Przy podwójnym więc akom- 
paniamencie, bębna i chóralnego śpiewu, 


Ddbywa się taniec. 


e 
PÓŁ MILIONA DOLARÓW. 


za utraconą 


Pani Halas zam. w Nowym Jorku, któ- 
ra widziała swego syna tylko trzy razy w 
ciągu siedemnastu lat, wniosła skargę 0 od 


szkodowanie za kradzież miłości jej 


Obliczyła ona wartość miłości synowskiej 
na 500.000 dol., których żąda od doktora 


ECCE 


Helena LIPXOWSKA 


Szampońsk e 


Yrtarze na mot:cyklach. 


W Paryżu odbyła się gra w pilke | 

noźną, podczas której p'ikarze 

dojeżdżali do pilki na motocy- 
k'ach. 


najbieglejszy nawet w kontra- 
punkcie zanotować nie potrafi dla braku od 


zbliżo- 
nych do natury, muzyka Eskimosów pozo- 


choreograficznych ko- 
biety udziału nie biorą, Tańczą sami męż- 
Czyźni, albo w pojedynkę, skacząc na je- 
albo we dwóch, stojąc na- 
kilku lub kil- 


kunastu, trzymac się za ręce i obracając 


chóry icn brzmią „unisono*. 

W rzadkim wypadku, kiedy tancerz nie 
potrafi skomponować dla siebie własnej pie 
śni, wyręcza go kto inny, lecz pilnie prze- 
strzegane bywają „prawa autorskie", i pla- 
giaty się nie zdarzają. : 

; Lewa ręka, trzymająca bęben, obraca 
nim ustawicznie i z prawdziwą maestrią z 


—-2L-L-—. 


sub- |lewa w prawo, co pozwala drugiej ręce ude, 
rzającej pałeczką na otrzymywanie takich 

gamą lub innych tonów. czów. 

któ- Tekst, zarówno jak i melodia bardzo 


zawsze krótkich utworów służą do wyra- 
żania różnych stanów uczuciowych. 

Bywają słowa uroczyste i żartobliwe, 
jak, naprzykład w ulubionej i popularnej | 
„Pieśni o spodniach pewnej kobiety”. 

Sa śpiewki matek dla dzieci, lecz nie są 
to kołysanki, gdyż mali Eskimosi nie zna- 
ją kolebek. Spędzają niemowlęctwo w tak 
zwanym „amante“, skórzanym plecaku, 
dźwiganym przez matkę. 

Istnieją naturalnie i pieśni miłosne. Do 
stale śpiewanych należy: „Mój towarzysz 
zabaw”. Młoda dziewczyna wychwala w 
niej siłę i zręczfość ukochanego. 

Czarownicy (.„Angakut*) posiadają nic- 
zliczony zapas, odziedziczony po przod- 
kach, śpiewów religijnych. Te wykonywa- 
ne są przy towarzyszeniu dzikich okrzy- | 
ków i wycia otoczenia, niezbędnych dla | 
ubłagania opieki i pomocy dobrotliwych | 
duchów i dla odpędzenia: złych. : 

Naogół poza tym muzyka 
brzmi wdzięcznie i śpiewnie. 

Słowa pieśni przetykane być muszą dłu- 
gimi pawzami i zawodzeniem na nic nie į 
oznaczające zgłoski: a — ja — jaś — ja. | 

Zdarza się, że muzyka zamilka na chwi- 


Ów 


eskimoska 


lẹ, by ustąpić miejsca recytacji. — Na- 
przykład: 
„Ja, stara kobieta — zwierza się siwo- 


miłość synowską 


George'a Amsdena. 
Pani Halas twierdzi, że przez sedem- 
naście lat dr. Amsden wychowywał jej $y- | 


syna. |na, oddanego mu przez nią na wychowanie | 


znać. 


— Jak to — jąkała się — ja jego ślubna żona me- 
łam jeszcze taki wstyd przed ludźmi robić, teraz kiedy on 
jak ten pies poniewierany?.. ja przecie jego kochałam 
kiedyś... 

Szloch wstrząsnął jej drobną znowu skuloną posłacią. 

— Boże mój Boże, jaka ja meszczęśliwa — szęptem 
wydobyło się z jej ust. 

Jerzy wstał obchodzi biyrko, pochyla się nad nią. 

— Biedactwo moje — ujął jej drobne szorstkie ręce 
w ciepły uścisk swej dłoni — proszę się uspokoić — zro- 
bimy co tyłko w naszej mocy, oboje pani i ja, by męża 
jej uratować, wszak prawda? 

Płacz Bączkowej ucichł. Jeszcze raz podniosła oczy. 

— Dóbrze — 'szepce cichuiko i potem zaraz z bez- 
radnym uśmiechem — to ja sobie już chyba pójdę. 

A kiedy drzwi się za nią zamknęły, jerzy przez długą 
chwilę stał bez ruchu przed biurkiem. 

Pokojówka zmuszona była pukać trzykrotnie, 
głośniej, zanim głos mecenasa nareszcie upoważnił ją do 


coraz 


wejścia. 
— Klienci się niecierpliwią, kogo mam najpierw pro- 
sić? 


XX. 


Opary, przesycone zapachem kiszonej gotowanej ka- 
pusty, wypełniały izbę. Pokrywa na garnku olbrzymich 
rozmiarów tańczyła wypierana bulgocącym płynem. Żół- 
tawa ciecz syczała ze złością na rozżarzonej blasze. 
Dudzina nie miała czasu zajrzeć do garnka. Pochylo- 


na nad balią pośpieszyła wykończyć bieliznę państwa 


Runowieckich. 


jutro piątek, wyschnąć musi do soboty, nie- 


bo w 
dzielę zobowiązała się odnieść. 

Mozoliła się długo nad wielką podpinką całą rozszy- 
waną koronkowymi wstawkami — psiakrew! co tam się 
zaplątało? 

Szarpnęła niecierpliwie i znieruchomiała z końcem 
prześcieradła w obu rękach podniesionych do oczu. 

— Cho!era... wyszarpnęła guzikiem wielką dziurę 
w koronce. 

— E co tam przejmować się! — zanurzyła z powro- 
tem prześcieradło w mydkny. 

— Kioby tam miał czas ciaćkać się z bielizną całe 
wieki. Dużoby się naprało... mruczała ze złością. 

— Zresztą nie wszystko jedno? Tacy, którzy mają 
wszystkiego po dziurki od nosa, nowe kupia 


Ciągnie się 
pierwszy zacznie. Ten, bijąc w bęben, opo- 
wiada w śpiewie o brakach i wadach prze- 
ciwnika, starając go się wyśmiać jak naj- 
dowcipniej. 
nie przerywając i śmiejąc się do rozpuku. 

Dopiero, gdy bęben i pałeczka przejdą 
w jego ręce, wysila się on z kolei na naj- 
śmieszniejsze i najzjadliwsze (we własnym 
pojęciu!) przygnębienia partnera. 

Ten, który rozpętał większą 
audytorium, 


w ten sposób, że syn jej nie chce ją teraz | Król Jerzy 


SK 


Ameryka. 


skich we Francji sąd miał 


koczy, ponieważ te 


Iv 71% p r H s A i 
wybrzeżu Grenlandii życia inną panienkę, ale z 


losy, aby ustalić, który 


Drugi, słucha dobrodusznie, 
Przestępca Raymond 


dziąc 'w więzieniu „Santé“ 


wiele dobroci. 

wesołość 

zdobywa wawrzyn zwycięzcy. 
Chałubiński. 


; x i ŻĘ 
H g s c 


darów. 


Przypomniała sobie dobroć pani Runowieckiej, szcze- 
gólnie podczas choroby Janka i zrobiło jej się trochę 
wstyd. 

__E co lam. Bogaty zawsze bogatym zostanie, a bie- 
dny niczego się nie d chrapie, choćby na śmierć się za- 
pracow ał. 

Wyprostowała obołały krzyż z głośnym 
No przynajmniej i to dobrze, że placą dużo i regularnie. 

Wiele tego będzie? Dwadzieścia dwa, czy trzy z gro- 


stękaniem. 


szami? 

Otarła ręce o fartuch, poszła do komody, wyciągnęła 
z szuflady kartkę starannie przez Jana wykaligrafowaną. 

Czytała: dwadzieścia złotych groszy piętnaście. 

Sch ywała rachunek z powrolem, potem wsunęła rękę 
ządnie wymaglowane grube powłoczki. Za- 
częła się denerwować: gdzieżby się podziały? Ach jest 
jej uważnie sprawdziły: są dwa papie ki 


pomiędzy poi 


nareszcie! Palce 
po dwadzieścia złotych każdy. 

Znowu stała pochylona nad balią. 

No lak trochę się tego zarobi, byleby oni o tym nie 
dowiedzieli się, Twarz jej okryła chmura. 

— Jeszczeby tego brakowało, żeby ich « utrzymywać, 
głupią taką nie będzie. 

Całą zawziętość przelewała w ręce, które tarły z ta- 
ką siłą, że blacha tartki uginała się pod nimi. 

— Gdyby chociaż był wygnał tę k... ale nie, jest, 
w pierze porosło to! Tłumaczył jej, że nic między nimi 
dawno już nie ma. 

— Pewno — on dziad teraz, a ona? Tfu! cyganichy 
piękniejsze wnuków niańczą! 

Do sądnego dnia popamięta, że skrzywdzi ją piękną, 
młodą i wierną, bo głupia dochówała jemu wierności 
przez wszysikie lata wojny i niewoli... za to potem... 

Co miała być durna jak ta Bączkowa z przeciwka, co 
to oczy wypłakuje za mężem katem i mordercą? 

Zmarniała tylko kobiecina W tych łzach rzewnych 
i żałości, nie to co ona. 

Z lubością spoglądała na swój wielki biust miarowo 
kołyszący się w takt piorących rąk. Nie tak dawno jesz- 
cze... E co tam, głupstwa się jej uczepiły dzisiaj... to 
przez ten niedosyt lat wojennych, kiedy żyła bez chłopź, 
jędrna i młoda — jątrzyła złość do męża. 

Drzwi skrzypnęły. 

— Dzień dobry, mamusiu. 

Serce Dudziny niespokojnie podskoczyło w piersi. 

— Dzień dobry, Staśku. 

„W progu stał bardzo wysoki, szczupły brunet, Małe 


D Rak, Z A EC. 


arzocze przeszkadzaiy w tańtu 


erga zawiedzionejpaniern xi 


Przeważnie do tej pory niejako mong- 
pol na różne ekscentryczne pomysły miala 
Obecnie jednak amerykan:zujć 
się i Europa, Przynajmniej w 
twach. W jednej z miejscowości 


wanie za zeszpecenie. Młodzieniec twier= 
dził, że obcięcie warkoczy miało miejsce za” 
tych dziwac-  obopólną zgódą. Sąd wydał wyrok unie- 
bretoń=,winniający. Anetka spłakała się, poprzysię- 


rat zaskarżyła go do sądu o odszkodo- 


nielada sprawę | gając zemstę wiarołomcy. 


|do rozstrzygnięcia, Panna Anetka żądała | 


od swego byłego narzeczonego 10.000 fran | guzem NENA 


Została bowiem namówiona przez młodego 
chłopca do obcięcia bardzo pięknych war- 
przeszkadzały mu w 
tańcu, za którym oboje przepadali. Ów na- 
rzeczony spotkał wkrótce na drodze swego 
krótkimi warko- 
czami, niezwykłej urody i w dodatku bo- 
gatą. Zerwał więc ze swą byłą narzeczoną, 


B. Wii Tà POMYL Z CZEKIEM. 


Cardonnet sie- 
w Paryżu zapo- 
znał się z księdzem Maurycem Lambert, ka 
pćlanem więziennym, który mu wykazał 


Po wyjściu z więzienia Cardonnet znaj- 
dujący się w krytycznym położeniu, pomi- 


Nowe sztandary angielskiej gwardii. 


VI dokonał przeglądu pułków gwardii z okazji nadania im nowych sztan- |pa na 13 miesięc 
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Oszczędne Panie! Płyn 
| Sudor" Ap. Kowalski 
od potu uchroni Wasze 
suknie od zniszczenia. 


ali! zaufania Kapelana. 


mo iż twierdził, że jest właścicielem dómu 
t oficerem Legii Honorowej wmówi w ka- 
pelana, że jest równocześnie siostrzeńcem 
biskupa Vergnier z Montpellier! 

Toteż ks. Lambert nie odmówił skrom= 
nej pożyczki więźniowi, który-po opuszczę- 
niu celi, chodził ciągle do debrego księdza 


„wzmacniać” się nie tylko moralnie lecz i 


materialnie. 


W końcu ub. tygodnia Cardonnet za- 
kradł się w nocy do domu mieszczącego 
się przy ul. Coq-Hćron 7, gdzie po splą- 
drowaniu mieszkania zaszedł „z wizytą” 
do śpiącej dozorczyni, w pokoju której za- 
brał leżące na stole listy, 

Znalazłszy w jednym z nica czek na 
leże franków pośpieszył z nim do... kape- 
Ilana, któremu w pięknych słowach wyra- 
'ził swą wdzięczność za udzieloną pożycz- 
kę i... wręczając mu czek na pięć tysięcy 


300 franków zastawu za czek, obiecując 
resztę po zainkasowaniu. 

| Bank rozpoznał fałszywy podpis Ga 
| [przedstawionym czeku. 


Na skutek skargi stróżki domu z ulicy 


dzono za kratkami. Podczas rozprawy są- 
dowej napróżno ks. Lambert podnosił kil- 
jkakrotnie głos, prosząc 0 przebaczenie sę- 


DA, manie skazał fikcyjnego siostrzeńca bisku- 
y więzienia z wydaleniem. 


———— 


czarne wąsiki, zdają się przylepione do bladej twarzy, 
nadały jej wyraz niemiły, sztuczny. 

— Siadaj, ja tymczasem skończę z praniem. 

Myśli Dudziny pracowały szybko. 

— Na pewno znowu przyszedł prosić. Powiem, ze 
nic nie mam..A może jednak dać te trzy złote z portmo=- 
getki? Inaczej nie uwierzy, nie odczepi się. Taki mizerny 
znowu... Czuje że mięknie, więc broni się znowu... 

— Robiłam co mogę, muszą sami  pobiedzić się 
trochę. Gdyby miał inną żonę, nie taką niedorajdę, jak 
Zosia... 

Nie pamięta, że chorowita wątła córka, właśnie z po- 
wodu ciężkiej pracy u piekarza nabawiła się ruptury 
i niedawno dopiero wróciła ze szpitala. 

Czego Stasiek nic nie mówi? 

Ukradkiem patrzyła na niego. 

Usiadł skulony, twarz ukrył w dłoniach. 

— No, co-tam u was słychać nowego? — pyta, 
a serce jej wali mocno. s 

— Nic dobrego — wzdycha ciężko — Zosia znow 
leży. Trzeci dzień nic w ustach nie miałem. 

Dudzina szybko wyciera ręce. 

— No czekaj dam ci zaraz kapuśniaku. 

Zakrzątnęła się, postawiła przed nim dymiący talerz 
pełen po brzegi i pajdę chleba. 

— Dziękuję pięknie mamusi. Złożył pełen szacunku 
pocałunek na ręku Dudziny. 

Może soli? 
Nie dziękuję, w sam raz. 

— A jaka z mamusi gospodym: Ławsmt 
Zośce „ucz się od matki'* wetchnął — gdyby 
twarz po mamusi wzięła — czarne jego oczy przymilmie 


uru witEl 
chociaż 


patrzą na teściową. 

Dudzina wyprostowała się, zaczerwienioną 
twarz rozjaśnił uśmiech. 

— Et, głupstwa pleciesz, co było a nie jest, nie pi- 
sze się w rejestr, Ot powiedz lepiej, jak tam z twoją po- 
sadą? 

— Z pósadą? rozciągał, chcąc zyskać na 


od pary 


czasie — 
wszędzie kaucji żądają. 

Dudzina oddech wstrzymała: znowu z tą kaucją, 
czyżby wiedział, że mam na książeczce w P.K.0? 

— Śnieg pada — próbowała — możeby tak przy za- 
miataniu ulic? 

— (o też mama sobie myśli? 
brzmiała najwyższa pogarda — czy mam na to siły? 


— w głosie jego 


poprosił kapelana o zwrot czterech. Ufając” 
„eysiostrzeńcowi biskupa”, ksiądz dał mu 


Hoq-Hóron aresztowano Cardonnet'a i osa 


łdziów dla oszusta. Sąd za oszukanie kape- 
ana i wprowadzenie go w błąd oraz wla- 


u 
= 
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| 
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ECHA ZE STOLICY 


cie Warszawy w kilku wierszach 


W kwietniu przypędzono na targowiska | 
stołeczne 6054 sztuk bydła rogatego, cie- 
ląt — 20504, trzody chlewnej rzeźnej zj 


Krańieczki. 


Í 


ŁADNY PIERS 


mua FRYWOLKY ARANRT. 


Wizyta, owszem, mila rzecz, 


chociaż 


4 e a pen dla PW ie we Aj POZ: agote 
GÓW TE EENE REI A 6333 e bydi a |w dom, wróg w dom‘ . Ale ostatecznie, gdy 
mcyjnyck 6855 sztuk bydła ro- | przychodzi gość zaproszony, człowiek jest 
gatego wagi ponad 3 miliony kg, 20615 przygotowany na bawienie go, wie, po co 
sztuk cieląt wagi 984 180 kg, 22 586 sztuk | gość przy adł: żeby ie i mojeść 
trzody chlewnej wagi ponad 3 miliony kg 8 przyszedl: Zeby popić I pojeść, A 
owies wici (224 ka oras RA S wem sytuacja jest jasna i gospodarz nie 
z Brówiocji ważę. stolek LE. obawia się żadnych niespodzianek, io<ii 
wieziono w kwietniu 3890 -ćwierci woło- | ki. ość Obawy o pofłuczenie przez gości 
a > a WAL SES terei WOł0- | kieliszków. 
ariny oraz 860-125 bę wieprzowiny cia ac safe sę natomiast meina, gdy 
tej. Poza tym na rynek warszawski Sy: p oczesiwanie, nagle, Dez papowieczegih 
wieziono wędlin 349 182 kg oraz 49 960 kg leg, macie oo, nieproszony. Na nieszczę- 
odpadków bekonowych 8 ; »|>cie zastaje nas w domu. Gospodarz jest 
: zaniepokojony celem wizyty. 
+ — Czego ten bubek może chcieć? Po 
W tych dniach odbyła się uroczystość |co właściwie przyszedł? 
poświęcenia gmachu pogotowia opiekuń- Nie wydaje się prawdopodobne, aby 


a 
iosi 


czego dla dzieci. 

Dotychczas Warszawa posiadała trzy 
instytucje obserwacyjno - rozdzielcze dla 
dzieci, które są utrzymywane przez Zarząd 
Miejski. Roztaczają one opiekę czasową 
nad dziećmi opuszczonymi, a zadaniem ich 
jest dostarczenie dziecku doraźnej opieki, 
poznanie go w czasje pobytu w zakładzie 
i pokierowanie dalszym losem w zależności 


ni stąd ni zowąd przyszła ochota zobaczyć 
nas. Musi się w tym coś kryć, gość musi 
mieć jakiś ukryty cel, dla którego przyszedł 
| Gospodarz męczy się i dręczy, gdyż z je- 
dnej strony chciałby się dowiedzieć celu 
wizyty, z drugiej zaś woli rozmową tak 
pokierować, by gość nie miał okazji do „wy 
murzenia się”, obawia się bowiem, że cho- 
dzi po prostu o pożyczkę. Na razie robi 


od potrzeb indywidualnych. Dzieci kiero- | jednak przyjemny wyraz twarzy i uprzej- 
wane są do pogotowia przez ośrodki zdro- | mie prosi do pokoju. 


wia i opieki oraz przez izbę zatrzymań w 


— Hm... tego... bardzo się cieszę, że 


porozumieniu z Wydziałem Opieki Społe- | pana widzę... bardzo to ładnie z pana stro- 


cznej. Zakład pogotow 


ia opiekuńczego przy|ny, że mnie pan odwiedził. Właściwie ni- 


stosowany jest do pracy wychowawczej i |gdy mnie o tej porze nie ma w domu, dziś 
obserwacyjnej, stara się zaszczepić dzie- | wyjątkowo tylko... 


ciom zamiłowanie do pracy, porządku, ła- 
du oraz współżycia społecznego. 
+ 


= a 


Komisja wydziału nadzoru budowlanego 
poleciła usunąć z domu przy ul. Podwale 
nr 18 na Starym Mieście cztery rodziny z 
najbardziej zagrożonych lokali, które mu- 
szą być poddane remontowi, 


— Właśnie... 

— Właśnie, dobrą pogodę mamy osta- 
tnio, prawda? 

— Tak. Przy oka... 

— Wybiera się pan gdzieś na urlop w 
tym roku? 

— Tak. I dłat... 

— Nad morzem obawiam się, że będzie 
chłodno, Zresztą tam jest strasznie drogo. 


Wizyta trzech panów. 


NME Zła konstrukcja zlewu. EM 


ŁÓDŹ, 31. 5. — Między dwoma mieszkań- 
cami Widzewa, bliskimi sąsiadami Józefem 
Cabanem a Marianem Zbicińskim od dłuż 
szego czasu trwał spór na tle konstrukcji zle- 
wu na posesji Cubana, która powodowała 
ściękanie wody na pole Zbicińskiego. 

Nie można było zmienić w żaden sposób 
tego urządzenia, toteż między właścicielami 


posesyj od dłuższego czasu były b, naprężo-' 


ne stosunki dochodziło stale do nieporczu- 
mień, a często nawet do większych awantur. 

W takim stanie rzeczy 28 października ub. 
roku zjawiło się w zagrodzie Cabana trzech 
panów: Zbiciński, Smoliński i trzeci niezna- 
ny bliżej Cabanowi, a jak się później okaza- 
ło Czesny, wszyscy mocno pijani i zażądali 
od gospodarza, aby koniecznie przeprowa- 
dził zmiany w urządzeniu swoich ścieków, 

Ten początkowo tłumaczył im łagodnie, 
otem zaczął domagać się wyjaśnienia, na 
akiej podstawie stawiają mu podobne żąda- 
nia, a gdy tamci nie wyjaśniwszy, dalej ogła- 
szali nakazy zczłościł się, nawymyślał im i 
kazał sobie iść. 

—— Czekaj ja ciebie nauczę! — powiedział 


wtedy Zbiciński i rzeczywiście w niedługim 
czasie ad: 
Grodzkim pod zarzutem obrazy urzędników. 


postawiono |. Cabana przed Sadem 


Okazało się bowiem, że trzej wstawieni 
anowie, którzy zjawili się u Cabana, to by- 
a miejska komisja sanitarna. a nakazy wy- 
dawane przez nich należały do jej czynności 
urzędowych. 


tı Caban zasiadł na ławie oskarżonych i w 
marcu br, został skazany na 1 miesiąc aresz- 
tu z zawieszeniem na 3 lata, Od tego wyroku 
skazany zaapelował i onegdaj odbyła się rox 
prawa w Sadzie Okręgowym. 

Przewodniczył jej s, Borkowski, obronę 
zaś oskarżonego wnosił adw, K, Kówalewski. 
Obrońca na rozprawę powołał jeszcze trzech 
świadków. 

Okazało się, iż tłumaczenie oskarżonego, 
|że nie wiedział, iż ma do czynienia z osoba- 
imi urzędowymi jest całkiem prawdopodobne 
jbo znał ich jako „zwyczajnych“ obywateli. 
W dodatku św, Smoleński miast obciążyć, 
całkowicie odciążył cskarżonego. 

Z tych względów Sąd zgodnie z wnios- 
kiem obrońcy, |. Cabana uniewinnił, 


ECHO 


CIONEK. 


Tutaj gospodarzowi wpada do głowy 
myśl, że właśnie jest najodpowiedniejszy 
moment do zaasekurowania się przed ewer 
tualnymi zakusami pożyczkowymi gościa, 
„więc ciągnie dalej minorowo: 
|  — Strasznie drogo į dlatego zrezygno- 
wałem w tym roku zupełnie z wyjazdu. 
Nie ma pan pojęcia, w jakiej trudnej sy- 
tuacji jestem... 


nie wie już skąd... 

— A ja chcia,., 

— I ćo zrobić? Protesty, proteściki, ko 
mornicy, człowiek z dnia na dzień aby pcha 
tylko i nie wie co mu jutro przyniesie... 

— Czy... 

— Przyznam się panu szczerze, że za- 
stanawiam się zupełnie poważnie nad tym, 
czyby nie ogłosić upadłości, jak pan uwa- 
ża? 

— Ale ja... 

— Po prostu ogłoszę wszem wobec, że 
jestem niewypłacalny i będę miał nareszcie 
spokój! Tyle czasu ja się męczyłem, nie- 
chaj teraz pomęczą się trochę moi wierzy- 
ciele, prawda? 

— Prawda, sama prawda! I bardzo się 
cieszę! 

— Cieszy się pan z czego? 

, — Bo widzi pan przyszedłem do pana 
w takiej sprawie: opowiadał mi nasz wspól 


: znajomy, lgrekowicz, że pan posiada 


— Właś... 
— Weksel wekslem pogania, człowiek 


dobrze prosperujące przedsiębiorstwo, któ- 
re chciałby pan rozszerzyć. A ponieważ ja 
posiadam kilkanaście tysięcy wolnej gotów 
ki, więc zamierzałem je ulokować w pań 
skim przedsiębiorstwie i umożliwić panu 
w ten sposób rozszerzenia go. Rozumie 
więc pan, że bardzo się cieszę i jestem pa- 
nu szalenie zobowiązany, że tak szczerze 
wtajemniczył mnie pan w faktyczny stan 
swoich kiepskich interesów! 
Gospodarz zemdlał, 


PRZYWŁASZCZENIE. 


24-letni Henryk Bieliński spędził nie- 
dzielne popołudnie w towarzystwie panny 
Marianny Bom. Panna Marianna nosiła na 
serdecznym palcu pierścionek, który He- 
niowi bardzo się podobał. Bawił się pa- 
luszkiem, bawił się pierścionkiem, popro- 
sił panienkę, by zdjęta pierscionek 1 po- 
zwoliła mu się przyjrzeć z bliska. Marysia 
pozwoliła, Henio pierścionek zatrzymał o- 
biecując, że nazajutrz go odda, Marysia by- 
ła naiwna i uwierzyła i — minęło pięć mie- 
sięcy a pierścionek odebrać nie mogła. 
Wyczerpałą się więc cierpliwość naiwnego 
dziewczęcia i skierowała sprawę do Sądu. 

Sąd Grodzki skazał Henryka  Bieliń- 
skiego na trzy miesiące aresztu. 

Jerzy Krzecki. 


Wątroba jest jiitrem dla krw. 


Zanieczyszczona krew wskutek złego funkcjonó- | mowanie czynności wątroby | nerek, Dwudziestoletnie 


wania wytroby może powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości, bóle artretyczne, łamanie w kościach, 


doświadczenie wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego zaparcia, kanie 


bóle głowy, wzdęcia odbijania, bóle w wątrobie, nie- | niach żółciowych, żółtaczce, artretyzmie ma zustoso- 
smak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłon|wanie „Cholekinaza* H. Niemojewskiego, Broszury 


nośri do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłon| Rezpłbtne 


ność do tycia, mdłości, język obłożony. Choroby złej 
przenńany materii niszczą organizm i przyspieszają 
starość, Racjonalną, zgodną z paturg kuracją jest nor 


JERZY REVER. 


— Z powodu Stefana! — wykrziusiła 
pani Blois jednym tchem. 
— Oho! Oho! Czyżby nasz nicpoń za- 


Flirt za drzwiami czynał już pozwalać sobie na wybryki? — 


Pewnej niedzieli pani Ewelina Blois za=| spytał malarz ze śmiechem. 
prosiła dawnego swego przyjaciela Edga- — Ach! Gdzież tam! — podchwyciła 


ra Diurnera na śniadanie. pani Blois z lekkim zniecierpliwieniem, do- 
T — jakto! Stefana nie ma?! — zdziwił |jdając mimowoli prawie po chwili, 

| się malarz gdy siadali do stołu. — Przeciwnie! 

| — Jak widzisz, drogi mój mistrzu. Bę- — jakto? Co to ma znaczyć: „Przeci- 
| dziemy sami! Jestem egoistką, wiesz O wnie! Gotów jestem pomyśleć, żę zacna 
tym. Skoro mam nareszcie zaszczyt gościć moja przyjaciółka skarzy się na zbytnią... 
ciebie rzadkiego ptaka! w moim domu, | stateczność swego syna! 

chcę mieć cię wyłącznie dla siebie — za- — Nie skarżę się, Diurnerze, 
uwzżyła czterdziestoletnia dama nie bez Tylko... niepokoi mnie ona!.. 
pewnej kokieterii. 


na nią 


— Dlaczego, na miły Bóg?! 

— Dlą'ego, że jest anormalny. Powiedz 
mi, Diurnerze: ty, który miewasz od dwn- 
dziestu lat wykłady w Szkole Sztuk Pięk- 
nych; obcujesz więc z młodymi ludźmi, 
czy natknąłeś się w ciągu lego czasii wśród 
uczniów swoich na  dwiidziesto'etniego 
chiopca, któryby nie miał ani kolegów, ani 
przyjaciółeczki? Któryby gardził rozrywka 
mi swojego wieku do kina i dancingów 
włącznie? Któremu pilnoby bvło zamknąć 
si, po obiedzie w swoim pokoju by czytać 
| tam do godziny trzeciej rano? Bądź szczesy 
| Diyrnerze? Czy znałeś takiego młodzienia- 
szka kiedykolwiek? 


— Przyznaję, że nie — odparł malarz 
| 


i 

 — Wolne żarty, szanowna pani! — pod 
/ chwycił Edgar Diurner z odrobiną sarka- 
| zmu w uśmiech. 

— Cóż to? Sam na sam ze mną był- 
Foy tak dalece przykre dla ciebie, stary mój 
M przyjacielu? 

y — Ależ przeciwnie, droga przyjaciółko! 
| ceny mnie i pochleba mi nad wyraz! — 
T rdparł malarz w tym samym tonie. 


', Po czym dodał ironicznie: 
| — No! A Stęian? 
— (o za przekora 2 ciebie, Diurnerze! 
— zaśmisła się pani Ewelina. — A więc 
| rak!.. Zgadłeś! Chcę właśnie pomówić z to 
M bą © nim. | 
T —. Nie obrazisz mnie, droga pani, my- 5 i ' 
Tis, że wątpiłem na jedną bodaj chwilę o — (Otóż Stefan mój należy do takich 
iym unikatów, drogi Ditrnerzel Musi mieć 
— Nie bądź złośliwy, Edgardzie! Wiedz | przyczynę po temu! Musi mw coś dolegać. 
— Ale co, do diabła! — mruknął ma- 


łe bardzo jesiem zaniepokojona! 


; „rl 
ł — Ty? Z jakiego powodu, o nieba?:.. larz. 
| 


wysyła  luboratońtum  fizj. - chem. 
Cholekinauża Li. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy 
Świat 5 oraz apteki į składy apteczne, 


[Na 5 lat więzienia skazano b. przodownika 


za pobieranie łapówek. 


żeczku oszczędnościowa P.K.O. na 7000 złotych, na” 


Grodna donoszą: 
Sad Okręgowy w Grodnie, na sesji wyjazdowej ,którą nieraz było wpłacene do 400 złotych w ciągu 

w Wołkowysku, rozpatrywał głośną sprawę Henryka | miesiącu, 
Kuklińskiego, b. przodownika Policji Państwowej Zbadani świadkowie oskarżenia obciężyli oskar= 
i komendanta posterunku w Piaskach, powiatu wol. | żonych, zaś ćwiadkowie obrony wystawili oskarżo- 
ke wyskiegò, 


zdradę tajemnic służbowych j działanie na szkodę 
wymiaru sprawiedliwości, przez polecenie zniszcze” 
nia spisanego doniesienia karnego na jednego z u- 
czestników bójki w bóżnicy w Piaskach — oraz 


oskarżonego o pobieranie łapówek, nym dobrą opinię. 


Sąd ogłosił oczekiwany z wielkim zainteresowae 
ulem į nupięciem wyrok, mucą którego b. przodow- 
niku policji Kuklińskicgo Henryka od szeregu Zie 
rzutów uniewinnił, skazując go za działanie na 


Szmuela Wanda i Boni Winokura z Piasek „oskar. | szkodę wymiaru sprawiedliwości przez polecenie po 


żonych o pośrednictwo w pobieraniu łapówek przez 
Kuklińskiego, 

Tło sprawy, według przewodu sądowego, jest 
następijące: Na terenie gminy Piaski, powiatu wol- 
kowyskiego, grusowały bandy komunistyczne tzw. 
„emigrantów komunistycznych”, wywołujge na te- 
renie gminy strajki i niepokoje, Sprawa tu dotarła 
nawet do władz wyższych, Zainteresował się nią pre- 
mier gen. Sławoj - Skłudkowski, który polecił szyb. 
kie zlikwidowanie tych band, 

Przeprowadzona przez policję likwidacja band 
pie dala należytego rezultatu, gdyż komuniści w 
porę uciekli z zagrożonego terenu. Wówczas dele- 
gowani zostali do Piasek wywiadowcy policji dla 
przeprowadzenia wywiadów w sprawie przyczyn nie 
powodzenia akcji. Według otrzymanych informacyj 


sterunkowemu zniszczenia doniesienia karnego na 
Wanda, biorącego udział w bójce w bóżnicy orą 
za pobieranie łapówek w naturze — na Igczną karę 
pięć Jat więzieniu z zsliczeniem aresztu prewencyje 
nego, 1000 złotych grzywny i 420 złotych kosztów 
sądowych, z zamianą w razie nieściągalności grzy* 
wny na 100 dni aresztu, 

Bonia Winokur za usiłowanie wręczenia Kuk- 
lińskiemu 200 złotych łapówki w sprawie komuni- 
Hy Gerłowina, której to łapówki Kukliński nie 
przyjął — został skazany na dwa lata więzienia, 
1000 złotych grzywny i ponoszenie kosztów sądowych 
ż zamianą w razie nieściągulności grzywny na 100 
dni aresztu. 

Semu) Wand z braku dowodów winy zostal te 
niewinnieny, 


ski, który ponadto, według wywiadów, miał pobie- 
raé łapówki zu zdradę tych tajemnic oraz pobierać 
lapówki za tolerowanie różnych przekroczeń. 

Kuklińskiemu zarzucono również działanie na 
szkodę wymiaru sprawiedliwości przez polecenie 
policjantowi zniszczenie doniesienia karnego na 
Wanda, biorącego udział w bójce w bóżnicy w Pie 
skach. Wand i Winokur mieli pośredniczyć w da- 
waniu Kuklińskiemu łapówek. 


Na mocy tego Kukliński został przeniesiony do 
Jałówki, a nattępnie aresztowany i osadzony w 
więzieniu, gdzie przebywa dotychczas. W między- 
czasie Kukliński dyscyplinarnie został usunięty 2 
policji, Do sprawy zostały również załączone trzy 
zdjęcia dokonane przez posterunkowego, przedsta. 
wiające pożegnanie Kuklińskiego przed odjazdem do 
Jałówki. U Kuklińskiego została znaleziona ksią: 


RADIO - WĄCIK, 


WTOREK, 31 MAJA. 


Warszawa I (Raszyn) 
i Inne Rozgłośnie Polskie. 


1545 Wiadomości gospodarcze 

16.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośnń Wileńskiej 

16.45 Jan Matejko — opowieść biograficzna 

17.00 Muzyka taneczna w wykonaniu małej orkie» 
stry P. R. z udziałem „Trójki Radiowej“ 

W przerwie; Program na jutro 

18.00 „Świetlik i jego lutarka* — pogadanka (z 
Wilna) 

18.10 Koncert muzyki gruzińskiej — z Poznania 

18.45 „Pod piorunami" opowiadanie Józefa Weys 
senhoffa 

19.00 Recital fortepianowy Ernsta Krencka 

19.20 Pogadanka aktualna i 

19:30 Zespół Stefana Rachonia 


W przerwie: „Ząb szczęścia” — skecz 
2045 Dziennik wieczorny 


od konfidenta, tajemnice te miał zdradzać Kukliń 


pRzy PRZEZIEBIENI 
»RYPIE: KATARZE 


ŚRODA, 1 CZERWCA, 
Warszawa | (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie 


6.15 Pieśń poranna 

6.20 Muzyka z płyt 

645 Gimnastyka 

1,00 Dziennik poranny 

145 Muzyka poranna w wykonaniu małej orkica 
sry Polskiego Radia 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10—11,00 Przerwa 

11.00 Audycja dla poborowyc. 

11.15 Audycja dla szkół 

1140 Muzyka z płyt 

1157 Sygnał czasu | hejnał a Krakowa 

12.03 Audycja południowa 

13.00—15.15 Przerwa (programy lokalne) 

15.15 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 

1545 Wiadomości gospodarcze 

16.00 Koncert zespołu gilonowego 
znaje kiej 


|" 

16.46 Rolu wsi w wyżywienin miasta | wojska pod 
czas wojny — odczyt 

17.00 Muzyka taneczna w wykonaniu zespołu Pawła 
a ANA a . 
Rynasa 


przerwie: Program na jutro 
18.00 Rezerwaty przyrody w Polsce — odczyt 


18.10 Recital Mieczysława Sznlewskiego — altówka 


18,45 „Pod piorunami" opowiadanie Józefa W cys- 
senhoffa (dokoczenie) 


łośni Po- 


Roz 


————n— nnn 


20.55 Pogudanka aktualna zy; zda eg" Hs wt w wykonaniu Hanny 
910 „ei $ „sakiewicz - Molicki 

21.0 Pla he Baii 19.20 Pogadanka ei 

2145 Wiadomości sportowe 19.30 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 


2155—22.00 Przerwa 

22.00 Finał konkursn dla pianistów im. Ysaye'a — 
transmisja z Brukseli 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny oraz „Wartość emi 
granta polskiego* — pogadanka w języku ang 

23.15—24.00 Program Warszawy II 


20,45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 Audycja Jla wsi 

2110 Koncert chopinowski w wykonaniu J. Tuar 
czyńskicgo (wanemisja do Włoch) 

21.50 Wiadomości sportowe 

22.00 Koncert małej orkiestry Polskiego Radia 

23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny oraz „Wartość emie 


Łódź, jak Raszyn, oraz? 
j yn, ora granta polskiego“ — pogadanka w języku franc. 


13.45 Utwory W. Mozarta — płyty Łódź, jak Raszyn, oraz; 

14.10 Łódzkie wiadomości giełdowe 11.40 Utwory skrzypcowe — płyty 

14.15 Muzyka obiadowa — płyty 1345 Muzyka z płyt > 

17.00 „Rozwój hodowli trzody chlewnej w woje: [1410 Łódzkie wiadomości giełdowe 
wództwie łódzkim“ — pogadenka gospodarcza | 14.15 Muzyka obiadowa — płyty 


17.15 Motywy skandynawskie — płyty 

17,35 Bajki Ignacego Krasickiego — w wykonaniu 
dziatwy szkoły powszechnej nr 6 

17.50 Poradnik sportowy lokalny 

14,55 Odczytanie programu 

21.00 Żysie kulturalne 

2155 Wiadomości sportowe lokalne 


1545 Audycja dla dzieci 

17.00 Wiązanka jazzowa — płyt 

1750 O wszystkim po troszku 

1.55 Odczytanie programu 

2100 Poradnik sportowy dla robotników 
22.00 Wiadomości sportowe lokalne 


22.06—23.00 Koncert rozrywkowy 


Z | nn | _ NN 


Wnet jednak drwiący uśmiech zjawił 
się na jego twarzy ponownie. 

— Powiedz mi, Ewelino droga, ręką 
na sercu, czy pewna jeste* że Stefar. trawi 
noce na czytaniu? — spytał mrużąc oczy 
figlarnie. 

—Ależ taaak!.. Naturalnie! — potwie! 
dziła po krótkim waha:iu. — W jakim ce- 
lu zamykałby się w swoim pokoju? 

— Nie ośmielę się odpowiedzieć ci r 
tó — odparł malarz radzę ci jednak 
pójść tej nocy o godzinie drugiej zapukać 
do drzwi twego syna. Zdziwiłbym si” bw 
izo, gdyby otworzył je 

—Ach! Co masz na myśli, Div erze! 

— Et! Nic bardzo pow”żnego. Dwu- 
dziestoletni chłopak!.. Wicsz!.. É 

— Czyż byś chciał powiedziec przez to 
że... mój Stefan „urządza sobie spotkaniu 
z damami z półświatka tutaj? 

Diurner pozostawił pytanie to bez od- 
powiedzi. Miał dosyć tematu tego vidocz- 
nie. Zagaił rozmowę o czymś innym i przez 
cały czas śniadania nie było już mowy 0 
Stefanie. Lecz myśl, że jedynak jej mógł 
sprowadzać sobie kobiety do domu swojej 
matki pogrążyła panią Ewelinę Blois w 
przygnębiające osłupienie. 

Od śmierci swego męża i po wydaniu 
dwóch córek za mąż, pani Ewelina Blois 
mieszkała sama z synem i starą służącą w 
swoim pałacyku w Nenilly. Przypomniała 
sobie nagle, że Stefan nalegał bardzo ubie- 
głego roku na to, by zainstalować go na 
parterze w dawnym salonie, kiórego drzwi 
balkonowe wychodziły wprost na ogród. 
Był to błysk świalła dla wdowy. Ze swego 
pokoju na drugim piętrze nie mogła ani wi 


dzieć ani słyszeć co się działo w nocy u — Stefanie! — krzyknęła pukając do 
syna. Stara zaś Zuzanna sypiająca w swo-|drzwi energicznie. 
jej izdebce na poddaszu zie była dla pani- Otworzył niezwłocznie |rawie, z py”1- 


E 


cza zbyt krępującą stróżką. 
Podczas obiadu pani Blois obserwowa 
łu syna z bolesną bystrością. Miał jak zwy 


I 


1iem na ustach: 
— Co się stało, mamo? 
Pani Blois weszła do pokoju z twarzą 


kle melancholijny wygląd, lecz matka nieji oczyma w ogniu, gotowa wyrzucić tę zgu 
zauważyła najlżejszego bodaj  zmieszania | bioną istotę, która wciągała syna jej do roz 
w swobodnym jego zachowaniu. Ani śladu | pusty. Daremnie jednak szukała wokoło. 
udawania, odgrywania komedii w tchnącej | Nie było nikogo po za Stefanem w gabine- 
szczerością twarzy młodzieniaszka. cie. 

Gdy po skończonym obiedzie usiłowa- — Czy jesteś chora, mamo! — dopyty= 
ła zatrzymać go dłużej przy sobie, wymó-|wał się zaniepokojony chłopiec, podsuwa- 
wiwszy się życzył jej dobrej nocy i udał się|jjqc matce fotel. 
do swego pokoju, Nogi tak pod nią drżały, że musiała u- 

O pierwszej godzinie pani Blois nie |siąść. | wówczas dopiero dostrzegła książ- 
zmrużywszy nawet oczu: chodziła tam i z|kę, którą syn trzymał w ręku. 
powrotem po swojej sypialni. Czuła wstręt — Nie! — odparła z przymuszonym u= 
odrazę do przyłapywania syna na gorącym | śmiechem — byłam na dole i słysząc ciebie 
uczynku. Lecz pieczołowitość jej matczy- | nówiącego pewna byłam, że wołasz mnie. 
na, poczucie obowiązku i własnej godności —ja? Co znowu! Deklamowałem Bau 
nakazywały położyć kres tym skandalicz- | delaive'a — odpowiedział z czarującym 
nym wizytom nocnym. zmieszaniem — uczę się na pamięć tego 

Opuściwszy o godzinie drugiej swój po pięknego poematu: „Do rudej żebraczki” 
kój zeszła cicho ze schodów. Na parterze | — pamiętasz go, mamo?,, 
serce biednej kobiety zaczęło tętnić żywiej — On flirtuje z Muzą!.. On kocha pag- 
i mocniej. Stłumiony kotarami głos Stefa- |zję!.. — śpiewało: upojonej pani Blois w 
né dochodził do niej dość wyraźnie na ta, |duszy podczas gdy wracała do swej sypia 
by mogła rozróżnić słowa ni. 

Do kogo mówił? Ach, niestety! Pyta- Osłupiała swoim odkryciem, zawstydz? 
było zbyteczne! na trochę swoim postępkiem, czuła ę tak 

„Idziesz,zerkając spod oka na klej- |szczęśliwa, że Śmiała się sama w swym 
noty za dwadzieścia dziewięć sous, Mió | pokoju. 
rych — o! przebaczenia! nie mogę 0- Od owej pamiętnej nocy nie skarżyła się 
fiarować tobie...“ — wołał Stefan z ba-|już Diunerowi nigdy na zbytnią  statecz= 
lesną i chłoszczącą ironią. ność swego jedynaka. 
— Dziewka jest u niego! — pomyślła 
pani Blois dygocąc z żalu i oburzenia, 
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| Doskoaałe wyniki strzeian 


| 
| 
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Przygotowanie reprezentacji na Miedzyńarod. Zawady Sirze.eckie. 


Nasi czołowi strzelcy rozpoczęli ; 


uż piętach tym dwom leaderom wynikami za- 


| ©alizację planów mających na celu pizy- ledwie o parę punktów gorszymi od tej za 


gotowanie się do Międzynarodowych 7a- 
"wodów Strzeleckich, które odbędą się w 
przyszłym roku w Szwajcarii. 

Po kilkutygodniowej zaprawie w swych 
miejscach zamieszkania powołano obecnie 
Całą elitę strzelecką w ilości 30 osób ds 
obozu eliminacyjnego do Wadowic, gdzie 
Pod kierownictwem wytrawnego znawcy 
lego sportu płk. Stawarza poddani zosta- 
Ji pierwszej zbiorowej zaprawie trwającej 
1 dni. 

Mimo tego, że jest to dopiero począ- 
stek sezonu nasi strzelcy już w pierwszych 
dniach pobytu w obozie uzyskali wcale 
Niezle wyniki: 

1. Z karabinu wojskowego na 300 m 
| przekracza już dwóch zawodników prawie 
Dieosiągalną u nas cyfrę 500 pkt. na 600 
możliwych, są to: mjr Wrzosek i por. Wa 
Silewski. 

Kilku zawodników depcze wyraźnie po 


PSZCZÓŁKA. 
Sonye żŹ <PRZEZIEBIENI 
aray GRYPIE iKATARZE 


| Porażki exligowej Garbarni 


Kłopotliwa sytuacja. 


Sytuacja exligowej Garbarni w rozgryw 
kach o mistrzostwo Ligi Okręgowej j 


jest 
lienadzwyczajna. Ostatnio Garbarnia pò- 
. liosła porażkę w Chełmku w stosunku 0:2. 
Łącznie za tym straciła ona już trzy pan- 
 kty i ewentualne zdobycie mistrzostwa Li- 
fi krakowskiej będzie zależeć od poraże: 
| itj rywali tj. krakowskiej Makabi i dru- 
| żyny Związku Strzeleckiego z Chełmka. 


1 


| Krakowscy bokserzy 


| mają wreszcie zarząd. 


$- W Krakowie odbyło się doroczne wa!- 
le zgromadzenie krakowskiego zw, bok- 

_ śerskicgo, które wybrało nowym prezesom 
P. Górę. Lista członków zarządu przeszła 
przy wstrzymaniu się delegatów Wisły od 
głosowania. Delegaci Wisły zapowiedzi:l:, 


| Że nie przyjmą mandatów, prawdopodobnie 


jednak sprawa ta zostanie polubownie za- 
łatwiona. 
RAKA PIT TBOT U TTAE WTDIEA TOWN | €TREERZOZ PORA TEAC 


LJ 
| Zycie sportowe Pabianic 


UDANY ZJAZD KOLARZY. 


— Sekcja kolarska Tow. Sportowego 
| „Krusche i Ender" zorganizowała z po- 
| lecenia ŁOZK zjazd okręgowy do Pabianic 
1 jazd wypadł imponująco, gdyż wzięły w 
4 Mim udział 42 drużyny ze wszystkich klu- 
ów okręgu łódzkiego. Meta zjazdu na boi 
| sku KE została zamknięta w sobotę dn. 23 
| DM. 0 godzinie 20-ej, a uczestnicy zostali 
Tozłokowani na nocleg, w specjalnie usta- 
| Wionych namiotach. Sprawą wyżywienia 
| zajęli się harcerze. W niedzielę uczestni- 
FEY zjazdu w liczbie przeszło 200 osób, — 
| Wzięli udział w uroczystym nabożeństwie, 
A następnie w defiladzie i złożeniu wień- 
04 przy Pomniku Wolności, które to uro- 
i  ysłości odbyły się w ramach Święta WF 
PW w Pabianicach. Następnie udano Się 
| Pochodem z orkiestrą na cmentarz katote 
I gdzie został odsłonięty pomnik ś. p. 
lanisiawa Pawłowskiego, b. kierownika 
» Sekcji kolarskiej ZPMP „Orlę” w Pabian:- 
tach, który zginął tragiczną śmiercią W TO 
| M ubiegłym podczas wyścigu szosowego 
mistrzostwo Pabianic. è 
Wyniki zjazdu były następujące: do p:er 
| zej nagrody zakwalifikowano cztery dru 
yny, które uzyskały maksymalną ilość 
Punktów (po 4000 pkt.) przejeżdżając w 
Gagu 10-ciu godzin po 160 kim. Były to 
rzy drużyny Łódzkiego Towarzystwa Ko 
| gi siego i jedna Pabianickiego Towarzy- 
(wą Cyklistów. Zgodnie z regulaminem 
| lagrody wylosowano: 1 — PTC, 2 ŁTK w 
ładzie Kermen, Janicki i Karolewski, 3 
-TK w składzie Ornatowski, Kołodziejs- 
li Szmidt, 4 ŁTK w składzie: Blau, Cit- 
lak i Payerbrune. Piąte mejsce zajął zet- 
sH KE. Nagrody zespołowe zdobyli a) za 
pawiększą ilość uzyskanych punktów: ze 
nyc D) za największą ilość przejecha- 
FP ych kilometrów ŁTK., za ajliczniejszy 
„Gziął — w zjeździe „Resursa“ Łódź. Ia 
U Kady specjalne: a) dla najmłodszego t- 
ika: L, Tarczyński (ŁTK) i b) dza 
| ajstarszego: S, Czerwiński z Częstochow 
0 ego Towarzystwa Cyklistów. Drużyna 
4 P-mężatek z PTC, została sklasyfikowa 
Ę śą na 13-tym miejscu przed czwartą diu- 
krą ŁTK. Organizacja zjazdu była b. do- 


$ 


szczytnej „pięćsetki*. 

2. Z dowolnej broni sportowej wizać 
dużą przewagę zawodników „Kadry* z 
Rembertowa wsławionej już nawet na tere 
nie zagranicznym. Zawodników tych 03:4- 
gających w postawie leżącej stale ponać 
390 punktów na 400 możliwych udało się 
zdystansować mjr Stawarzowi wynikiem 
396 pktów równych rekordowi Polski. 

W postawie stojącej tej konkurencji 
uzyskał ppor. pil. Borowski niezły wynik 
360 pktów. 

3. W strzelaniu z pistoletu dowolnego 
zmaga się p. Egermeier z PKO, Warsza- 
wa z mjr Wrzoskiem, dr jurkiem i mgr 
Doktorem. Najlepszy wynik p. Egermei+ra 
533 pktów na 600 możliwych jest zaled- 
wie o 4 pkty gorszy od rekordu ` Polski. 
Wyniki innych współzawodników, zbliżają 
się do cyfry 530. 


Drużyny '4 ulami 
Mistrzowie piłkarscy SEE 
NME państw europejskich 


Mistrzostwa piłkarskie zostały już ukon 
czone w licznych państwach europejskich. 
Tytuły mistrzów zdobyli: 

W Belgii — Beerschot AC; w Danii 
— Boldklubben 03 z Kopenhagi; w Anglii 
— Arsenal FC z Londynu; we Francji — 
FC Sochaux; w Holandii — Feijenoord z 
Rotterdamu; we Włoszech — Ambrosiane 
z Mediolanu; w Szkocji — Celtic z Glas- 
gow; w Czechosłowacji — Sparta z Pra- 
gi; w Szwecji — Sleipnir z Norróping; 
w Szwajcarii — FC Lugano; na Węgrzech 
— Ferencvaros z Budapesztu, 


Mecz bokserski mmummumm 


Barney Ross — Armstrong 
znowu nie doszedł do skutku 


Mecz bokserski i mistrzostwo świata 
w wadze półśredniej pomiędzy Baraey 
Roos i Henri Armstrongiem, który zostal 
ze względu na niepogodę przełożony o 24 
godziny został obecnie znowu odłożony na 
niekreślony termin. f 

Gdyby jednak pogoda dopisała orga't- 
zatorzy postarają się rozegrać ten mocz 
w środę nad ranem według czasu środko= 
wo-etiropejskiego. 


WYCIECZKA NA ROWERACH 
do Włoch. 


Czterech urzędników Zarządu Miejsk e- 
go m. Warszawy (Jan Bakal, Marian Iży- 
cki, Eugeniusz Jankowski i Mieczysiaw 
Ossoliński) udało się na wycieczkę tury- 
styczną na rowerach do Włoch. Wyciecz- 
ka zabawi w drodze pięć tygodni. Wyjazd 
nastąpił wczoraj z Warszawy. Uczestnicy 
udają się da Włoch przez Czechosłowaz,ę 
i Austrię, a wracają przez Jugosławię, Wę 
giy i Czechosłowację. 


EPOCE TEIN MJ WRA OE TE TORRE ESEL OYCZYTY AUCIE ZUCZYU W AI RASGE KIWPOKOZEECJ 


Walny Zjazd Delegatów 


Zwiazku Rezerwistów w Łodzi 


W lokalu VI Koła Z.R. odbył się walny 
zjazd delegatów Związku Rezerwistów O- 
kręgu Łódzkiego w którym wzięli udzia! 
prezesi, wiceprezesi i komendanci poszcze 
gólnych powiatów, oraz zaproszeni prze.- 
stawiciele bratnich organizacji, władz woj- 
skowych, administracyjnych i samorządo- 
wych, 

Zjażd zagaił prezes Okręgu dyr. Do- 
bosz witając przybyłych  przedstawic.el 
władz: p. ppł. Kurka Karola, p. starostę 
Denysa Franciszka, p. wicestarosię Gieł- 
czyńskiego Ludwika, p. nadkomisarza S0- 
żańskiego, p. dr Fichnę (Fed. PZOO) r 
Chomicza (ZOR.) kpt. Dobrskiego, p. ja) 
kiewicza (Zw. Kan. i Żelig.) inż. Domań- 


| 
ską i dyr. Kozubowską (Rodzina Rezer j 
stów), oraz przedstawicieli Zarządu Giów 
nego Z.R. Tomczaka Romana i mjr Śliwo- 
wskiego. PEI 

Przedstawiciele władz i związków W 
imieniu reprezentujących urzędów i Orga- 
nizacji składali zjazdowi życzenia pomy*” 
nych obrąd i dalszego rozwoju Związku 
Reżerwistów. 

Po odczytaniu hołdu Wodzom Naroju 
zjazd uchwalił wysłać depesze do Pre”y- 
denta, Marszałka Rydza-Śmigłego, prem.e- 
ra Sławoj-Składkowskiego, oraz prezesa 
Gównego Związku Rezerwistów min. pik 
M. Zyndram-Kościalkowskiego. Na zakoń: 
czenie części uroczystej Zjazdu prezes Q- 
kręgu wręczył nagrody zdobyte na zaw”- 
dach strzeleckich Z.R. 

Następnie Zarząd i Komenda złożył. 
sprawozdania z których stwierdzono, że 


Związek Rezerwistów jest najsilniejszą li- 


jdniu tym gościć ma w Łodzi 


mL PH *' 


Sport w kilku słowach 


— Najbliższe mecze piłkarskie o miis- 
trzostwo Ligi wyznaczone są w kalenda- 
rzyku ligowym na dzień 12 czerwca. W 
mistrz Ligi 
Cracovia w celu rozegrania meczu z ŁKS- 
em. Poza tym na 12 czerwca przewidziane 
są mecze: Wisła Warszawianka w 
Krakowie, Polonia — Śmigły w Warsza= 
wie, Pogoń — Ruch we Lwowie i AKS — 
Warta w Cnorzowie. 

Nie wiadomo jednak jeszcze, czy zawo 
dy te odbędą się, gdyż rozegranie ich za- 
leżne jest od wyniku meczu Polska — Bra 
zylia na mistrzostwach świata w najbliż- 
szą niedzielę dn. 5 czerwca w Strassbur= 


e. Kai = L4 
*igdy nie jest za późno 


myśleć o zdrowiu, tym bardziej 
jeżeli SEE na chorobę: NE- 
EK PĘ HERZA, WĄTROBY, 
KAMIENI ŻÓŁĆJTOWYCH, 
ZŁEJ] PRZEMIANY MATERII 
na bóle artretyczne czy poda- 
tyczne, wzdęcia brzucha, od- 
tanie się lub skłonność do 
nie będzie 


z £ 
POKA; = 
uaIoribwt 


„ER 


obstrukcji. — Pamiętaj że nigdy 
za późno, o ile używać będziesz złół moczo- 
pędnych „DIUROL* Gąseckiego, które zapo- 

egaja gromadzeniu się kwasu moczowego 
i innych szkodliwych dla zdrowia substancji 
zatruwających organizm. — Dziś jeszcze kip 


pudełeczko ziół „DIURÓL*  Gąseckiego, a 
przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
działania, zalecać będziesz swym znajomym. 
Sposób użycia na opakowaniu. — Oryginal- 
ne zioła „DIUROŁ” Gęseckiego (z kogut- 
kiem) sprzedają apteki i składy apteczne. 


| pe IP IPUWI WR Kawie] 
Zlot młodzieży katolickiej. 


W Sulejowie, pod Piotrkowem, 
odbył się wielki zlot młodzieży ka- 
tolickiej okręgu piotrkowskiego. W godzi- 
mach rannych młodzież ziemi piotrkowskiej 
zebrała się w sali Akcji Katolickiej w Sule 
jowie, skąd na czele Komitetu zlotowego, 
zszeregowana szóstkami, pod barwnymi 
sztandarami udała się na nabożeństwo do 
miejscowego kościoła. l 

Mszę św. w pięknej gotyckiej šwiąty- 
ni odprawit ks. prefekt Alojzy Gburczyk, 
kazanie n. t. „Młodzież katolicka ostoją 
Kościoła i Państwa“ wypowiedział ks. kan. 
Stanisław Nowicki, dyrektor Diec. Inst. A. 
K. w Łodzi. W czasie Mszy św. pienia re- 
ligijne wykonały połączone chóry młodzie- 
ży. Hymnem „Boże coś Polskę“ zakończo= 
no uroczystości kościelne, 

Bezpośrednio po nabożeństwie przed 
władzami państwowymi, wojskowymi, ko 
munalnymi i Akcji Katolickiej oraz przed- 
stawicielami organizacyj społecznych odby 
ła się defilada młodzieży, poczym na ryit- 
ku miejscowym zorganizowano akademię. 

Władze Starościańskie na zlocie repre- 
zentował nacz. Czorny, władze szkolne ins 
pektor Mucha, władze wojskowe major 
Szmidt i kap. Majcherski, władze komunal- 
ne burmistrz Szuster. Poza tym w zlocie 
wzięły udział liczne delegacje organizacyj 
społecznych, kulturalno-oświatowych | za- 
wodowych. 


PLOTERY! PŁAT ERY! 


plya LUNA 


czyści najskuteczniej 


czebnie organizacją na terenie O.K. I. Na- 
stawia swoje prace na wyszkolenie woj- 
skowe i wychowanie obywatelskie żoln'c- 
rzy-reżerwistów į przestrzega należycie 
swoje założenia ideologiczne. 

Wyniki osiągnięte w pracy zostały zi :a 
lizowane przy poparciu Władz Wojs«?- 
wych, administracyjnych i samorządowych 
oraz dużego odłamu społeczeństwa, ktore 
w Związku Rezerwistów widzi przedłu te- 
nie ramienia zbrojnego armii czynnej i na 
wszystkich odcinkach idzie mu z pomocą 
Nie małą zasługę przy realizowaniu pras 
organizacyjnych mają koledzy na funkcja' h 
którzy poświęcają bezinteresownie swój 
czas, a niejednokrotnie i fundusze, aby oč- 
ganizację postawić na najwyższym pozio- 
mie. 

Nowy Zarząd Okręgu ukonstytuował się 
następująco: prezes — dyr. Dobosz Stani- 
slaw I. wiceprezes — inż. Zdrojewski Ma- 
rian, Il. wiceprezes — adw. Gajewski fan, 


sekretarz — mgr Frątczak Mieczysław, 
skarbnik — Maciński Alfred, ref. wych. 
obyw. — prof. Kuropatwa Tadeusz, rei. 


op. społ dr Polak Jan, ref. sportowy — 
Koman Eugeniusz, ref. prasowy — Kołasz 


Józef. Komendant Okręgu mir Sokolsk. 
Mieczysław. 
GE POTOK WIEZOWCE 12 NSA 


POSZUKUJE 


mężczyzoy, którybv narzekał na my- 

dło do go'esie P.X'N., lecz wiem, te 

takiego nie znsidel Mydło da golenia 
PIXix „est acjlepszel 
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gu. O ile drużyna polska mecz z Brazy'i; 
wygra, lub zremisuje powtórzenie meczu 9 
czerwca, wtedy automatycznie zawody li- 
gowe zostałyby przełożone. 

— Projektowany w czasie Zielonych 
Świąt (5.Vl.) mecz ŁKS-u z drużyną 
szwajcarską Losanne - Sports, został od- 
wołany, gdyż drużyna szwajcarska zrezy- 
gnowała z przyjazdu do Polski. 

— W nadchodzącą niedzielę odbędą 
się dalsze zawody piłkarskie o mistrzostwo 
łódzkiej klasy A: UT — Sokół (Zgierz), 
WKS — ŁTSG, Wima — SKS, Widzew — 
PTC, w Pabianicach: Burza — Sokół 
(Pabj.). 

— Dogrywka przerwanego swego cza- 
su meczu o mistrzostwo klasy A ŁTSG — 
SKS na 51 minut przed końcem, została 
wyznaczona przez ŁZOPN na czwartek 16 
czerwca. Dogrywka ta odbędzie się na bo- 
isku WKS o godz. 17.30. 


— W niedzielę 5 czerwca miał się od- 
być w Łodzi kolarski wyścig sztafetowy, 
który jednak został odwołany. ' 

— W ramach imprez sportowych Świę- 
ta W. F. iP. W., w nadchodzącą sobotę 
odbędą się, m.in., zawody lekkoatletyczne, 
w czasie których zostaną podjęte próby 
bicia rekordów okręgowych. 


poe ATZ Y ZAGZCCZZ, 


NOWA ŚWIETLICA STRZELECKA 
została otwarta w Widzewie-Wsi. 


Związek Strzelecki oddział Widzew- 
Wieś obchodził niezwykłą uroczystość 
otwarcia nowej świetlicy strzeleckiej. 

W godzinach rannych na dziedzińcu 
szkoły powszechnej w Widzewie-Wsi ze- 
brała się brać strzelecka tamtejszego oč- 
dzjału, oraz strzelcy sąsiadujących oddzia 
łów z których najliczniej stawił się Od- 
dział Andrzejowa. 

Podczas obiadu strzeleckiego do strz? 
ców i zaproszonych gości wygłoszono Kii- 
ka przemówień. 

Na zakończenie uroczystości odbyła 
się defilada, którą odbierał sztab komen- 
dy Z.S. Łódź-Powiat z komenda»*"m F'e- 
dotjewem na czele. 


Pobór rocznika 1917. 


Jutro, w środę, do poboru rocznika 1917 
stawić się winni: przed komisją poborową 
Nr. 1 przy ul. Ogrodowej 34, mężczyźni, za- 
mieszkali na terenie 5-go komisariatu poli- 
cji, o nazwiskach na literę S, zaś przed ko- 
misją Nr. 2 przy Al. Kościuszki 19, mężczy= 


$ni, zamieszkali na terenie Iago r 1 21.50 — 21.75, mąka pszenna gat, I wyc. 30.proe. 


fu, o nazwiskach na litery A, £, P, 


G. H, I. J. K. L, 


- —— 


Czy jesteś członkiem 


L. O 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


Miejska Biblioteka Pabliczna (al. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczmości codziennie, próca niedziel 
i świąt od g 10 do 11, w soboty od g 10 do 19. 

Miejska Czytania Pism i Wypożyczalnia Ksią- 
dek dla dorosłych (al. Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i 
świąt, ód g. 14 de 21. f 

Il Miejska Csytelnia Pism | Wypożyczalnia Księ 
żek dla dorosłych (nl. Rzgowska 74) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel l 
świat od g. 14 do 21. 

Miejskie Museum Przyrodnicio = Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani- 
czny, mineralogiczny | ochrony przyrody — otwarte 
dla publiczności codsiennie od g 9 da 16, w nie 
dziele od œ 10 do 14. 

Miejskie Muzeum Ftnogreficzne (ul. Piotrkow- 
ska 104). Dział etnograficzny | prehistoryczny — 
otwarte dla publiczności w środy, piątki, soboty 
i nićdziele w godzinach od 10 do 16, 

Miejskie Muzeum Histerii i Sztuki tm. J. i K. 
Rartoszewiozów (Plae Wolności 1). Działy: sztuka 
XIX wieku i międzynarodowa sztuka modernisty= 
ema — otwarte dla publiczności w środy. soboty 
| niedziele w godrinach od 10 do 15. 

Wystawa Zwiążku Zawodowego Polskich Arty. 
stów » Plastyków w Łodzi w LP.S. Park Sienkie- 
wicza. 

Wystawa Higieniczna w Parku im. Staszica, — 
Wejście bezpłatne. 

Salon Sztuk Pięknych Karola Enedgo, Nawrot 8. 
tel. 153-55. 


Telcieny 

Pogotowie Czerwonego Krzyż” 
i 133-33. 

Pogotowie Miejskie 102-90. 

Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 1111 -% 

Straż Pożarna tel. 8. 

Ubezpieczalnia 197-65. 

Tow. Przeciwżebracze 277-62. 


Jutro na obiad: 


Zupa jarzyaowa, mostek cielecy faszero 
wany, rałata zielona, ciastka kruche. 


WINSZUJEMY. 
jutro. Jakubowi. 
Wschód słońca 3.21. 
Zachód słońca 19.46 
Długość dnia 16.25. 
Przybyło dnia 9.25. 
Tydzień 23. 
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P.P.?'" 


ZAC | 
A | 
w o 
Zycie ekonomicziie | 

BAWEŁNA. | 


Notowania z dnia 28 maja. | 

NOWY JORK: loco 7.92, czerwiec 7,89, lipiec . 
1.93, sierpień 1.92 | 

LIVERPOOL: loco 4.77, maj 4.31, 
lipiec 4.34 

Egipska (Śakcil.): loco 741 | 

Upper: loco 5.45, maj 5.29, lipiec 5.29, wrze- | 
sień 5,29 k i 

BREMA: loco 9.97, lipice 9.29, październik 9.63, 
grudzień 9,73 


Waluty, dewizy i akcje | 


| 
PAPIERY PAŃSTWOWE — BEZ WIĘKSZYCH i 
ZMIAN. | 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


czerwiec 4-31, 


Z premiówek Dolarówka podniosła się o 25 Er 
3-proc. Poł, Inwestycyjna natomiast kształtowała się 
dabiej; zwykłe odzinki 1 emisji straciły” 50 groszy, 
a 2 emisji 75 groszy na sztuce, retie 2 emisji nato- 
miast nabywano po kursie 90 złotych. 

W grupie innych papierów wartościowych 4 I pół 
procentowa Państw. Poż. Wewnetrzna zniżkowała | 
o 0.12 proc, a proc. Poż. Konsofidacyjna © 0.25. | 

Listy i obligacje banków państwowych zmian | 
kursowych nie wykazały zupełnie. 


WAHANIA KURSÓW LISTÓW ZASTAWNYCH. i 

Zajntoresowanie prywatnymi papierami lokscyj- 
nymi było średwie, nastrój panował zmienny. od- 
chylenia kursów były jednak stosunkowo niczna« 
czne. 

W grupie stołecznej 4 į pół proc. Ziemskie w 
Warszawie nabywsno po cenie niezmienionej, 4 1 pół 
procentowe m. Warszawy obniżyły się o 0.50 proce, 
5-proc. m. Warszawy 1933 r. straciły 0.12 procent, 
a 3-proc. m. Warszawy dawne obiegały po cenie 
o 0.50 proc. podwyższonej. | 

Grupę prowinejonalną reprezentowały 5-prót. m. 
Piotrkowa 1933 r, które były drożeme o 0.15 proc. j 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poź. Inwestycyjna 1 emisji 79.00, 2 emisji 80.25, 
2 emisji serie 90.00, Dolarowa 3 serii 41.25, Kon- 
zolidacyjna 1936 r. 67.50, Wewn. Państwowa 64.63, 
1. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 1 94.00 
L. Z. 4 ODI. Kom Panku Gospodarstwa Krajowego 
(wszystkich emisyj) 83.25, 94.00 1 01.00, Bud. 93,00, 
1. Z. (gwar.) Ziemskie w Warszawie 1024 r. wartość 
kuponu 97.80, Ziemskie w Warszawie 5 serii 64.50, 
m, Warszawy 72.50, m, Warszawy dawne 78.00, m. 
Warszówy 1933 r. 73.00 (drobne), m. Piotrkowa 
1933 r. 62.00 gł 


SŁABSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Obroty papicęrami  dywidendowymi były dość l 
ożywione, w oficjalnych transakcjach zanotowano O- jj 
gólem sześć gatunków akcyj. Kursy kształtowały się 


przeważnie zniżkowo. | 
„Bank Polski 119.25, Lilpop 73.50, Modrzejów y 
12.50, Norblin 86.00, Ostrowiec s. B 54.50, Żyrar= | 


dów 51.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 31,5, — Urzędowu cedula giełdy | 
zbożowo + towarowej w Warszawie. N 
Pszenica czerwona szklista 28.50 — 29.00, jedno- 
lita 28.50 — 29.00, zbierana 28.00 — 28.50, żyto ! 
I stand. 22.00 — 22,25, mgku pszenna gat I wyc. 
30-proe. 43.00 — 45.50, 50-proe. 40.00 — 42.50, mąka 
pszenna pastewna 16.50 — 17,50, moka żytnia gat. I 
50.proc. 3225 — 33.00, 65-proc. 30.00 — 30.50% f 
mąka żytnia razowa 95-proe. 23,75 — 24.50 J 
POZNAŃ, 31. 5, — Urzędowa cedula giełdy 
zbożowo + towarowej w Poznania. | 
Ceny orientacyjne: pszenica ’25,00 — 25.50, żyto 


43,75 — 44.75, 50-proe, 40.75 — 41.15, mąka tyinia 
fat, I 50-prox. 31.75 — 32.75, 65.proe, 30.25—31.25 


———— 


Opsazb Aurosusów 
EKO po PiOTRKOWA 


z dworca przy ul. Wólczańskiej 232 odchodz 
o g 6; 7.30; 9.30; 11; 13; 15; 16.30; 18 | A 


ap aen 


Co nas po pracy rozweseli ? 


CASINO — Narodziny gwiazdy. | 
CORSO: — I. Pod cudzym nazwiskiem, i 
Il. Zabiłem. ji 
EUROPA: — Mały dżentelmen. 
GRAND KINO — Wrzos. 

JAR: — Na scenie: Miłość cowboya, 
na ekranie: Ucieczka Tarzana, i 
METRO — Oskarżona. 

MIRAŻ: — Władczyni puszczy. 
MIMOZA: — I. Dziewczę z Paryża, — 

Il. Żółty pył. 

OŚWIATOWE: — I. Władca; II. 2 dni 
w raju. 

PALACE: — 7 policzków 7 całusów. 
PRZEDWIOŚNIE — „Rok 1914“. 
RAKIETA: — Po burzy. | 
RIALTO: — Dzisiejsza miłość. | 
SŁOŃCE: — I. Władca. Il. 
raju. | 
STYLOWY — La Habanera, | 
TON — Czardasz, tokaj, miłość. 
URANIA: — |. W pułapce, Il. Po wie: 

kiej wojnie. 
ZACHĘTA: — |. Daj 


2 dni w | 


mi swr serce; 
II. Szept miłości, 1 
| TEATR POLSKI. 

Już sam fakt, że grana niemal 20-ty raz k 
zrzędu pełna sentymentu i słonecznego hu- 1 
moru sztuka Pagnola „Fanny“ idzie stale 
przy zapełnicaej widowni — świadczy © 


wielkich walorach tego widowiska, „Fanny“ 
grana jest dziś i codziennie o godz. 8.30 w. 
z udziałem: Ludwiżanki, Winawera, Pluciń- 
skiego, Kossowskiej, Dunajewskiej, Hańczy, 
Leszczyńskiego, Pągowskiego i reżysera Z 
Biesiadeckiego. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

„ Dziś we wtorek i codziennie o godz. 9-ej 
wiecz. bawić będzie publiczność, przeboja- 
wy szlagier Skutetzkyego „Małe szczęście 
Agnieszki" w którym szerokie pole do po- 
pisu znajdują: Chojnacka, Dąbrcews!:z, Dy- 
wińska, Korwin, Mroziński į inni. 


TEATR KAMERALNY. . 

W czwartek, piątek i sobotę gościć bę- i 

dzie w Teatrze Kameralnym reprezentacyj- 

ny zespół cpreretki warszawskiej z Domo- 

sfawskim i Wawrzkowiczem na czele, który 

zaprezentuje się w  kapitalnej operetce 
„Orłow”, 


LATEM CHODŹ BEZ KAPELUSZA!Rozbó 


WŁOSY NALEZY PRZEWIETRZAĆ 


mw 4 ma. Dzisiejszy rozbójnik, na którego gło- A 
sławione brylantyny niszczą czuprynę. 0,0" nu BEAGA SADON 
k głównodowodzącym jakiegoś korpusu, b 


Włosy są tworami pochodzącymi z na-| krwionośne doprowadzają 


skórka. Śą one zbudowane z tych samych 


substancje 2d- 


żywcze i tlen, który krew roznosi do p^- 


jaki sposób należy pielęgnować 


jnik, czy generał ? 


Jak żołnierze chińscy handlują bronią 


Granica między obu tymi pojęciami jest 
w Chinach bardzo płynna, a właściwie na 
pewnych odcinkach prawie wcale jej nie 


wchodzi do rady itd. 


pytanie, dlaczego tak jest? Przyczyny tego 


wojennej Powstaie 


głych' stron, drugim — zdobywania niezbęd 


nych pieniędzy. 


uciccha dzieci 


Słu: 


NIE 


rzy 


, by przedwcześnie nie być pozba- £ : f PT 
komórek nabtonkowych naskórka, które ma szczególnych komórek. Przez krew do nā- 1 a Ba PE: OO NAW AZn JEJBAK qai- ns 
ją zdolność wytwarzania rogu, czyli rogo- |rządów dochodzą również substancje ho Ż, 10, że nie. ma jam jeszcze we wielu fòr- r" 
wacenia.  Szczególniej właśnie stercząca |monalne i wiiaminowe. Droga krwi rów- macjach stałego żołdu wypłacanego przez f Wo. par) 

z . - 54 vy z . . . . 2 
A F T ; i *Ą RR; m ATAA aE E „1 i : szyi aństwo, a wojsko utrzymuje się z danin, te .1 
ma zew iątrz część włosa, tak zwany [nież do narządów przedostają się te sub tym, że poruszając się, chodząc, biegnąc, k b © A WOJSK pahe aA 4 żę. thraw ih 
„irzon jest tworem zrogowaconym, wów- |stancje chemiczne, które służą gruczoł m] przez włosy filtrujemy powietrze, które fu MIE ROMO, SCIARA 2 MAESZARACAW DIOWZN= 


czas gdy znajdująca się w skórze właśc '- 
wej nasada włosa ma komórki zdolne do 
rozmnażania, wskutek czego włos rośnie 
na długość i po wyrwaniu, albo po wypad 
nięciu może się odnawiać. Przy każdym 
włosie znajduje się gruczoł łojowy, który 


wydzieliną swoją pokrywa skórę głowy 


do wytwarzania ich wydzieliny. Stąd ła- 
two możemy wysunąć wnioski o doniosici 
roli, jaką odgrywają wspomniane wyże 
drobne naczyńka krwionośne, oplatające 
cebulkę włosową. Jeżeli te naczyńka uleg- 
ną schorzeniu, uszkodzeniu, zmarnieniu, 10 
cebulka włosowa nie otrzyma pożywiea 


pozostawia kurz, bakterie i inny brd. 
Żadna część ciała nie zanieczyszcza się tak 
bardzo, jak skóra głowy. Jeżeli twarz my- 
jemy kilka razy dziennie, a przynajmc:ej 
jeden raz, to czyż nie należy choć pare 
razy tygodniowo oczyścić bardziej niż sko 


ra twarzy brudzącą się uwłosioną część 


cji, w której stacjonuje 

Pieniądze dostaje częściowo z głó- 
wnej kwatery, częścio vo z handlu amiri- 
cją i bronią, teoretycznie zabronionego. Ma 
to miejsce nawet wtedy, gdy broń ta jest 
sprzedawana bezpośredniemu przeciwniko 
wi, z którym właśnie toczy *ę walke (t.zn, 


działalność 

AWarantając 
E” admi 
Mładnikiem 
wpołeczeństy 
przeróżne i 


ady i apel 


i włos, jakby naturalną pomadą, nie dając | zostanie pozbawiona tlenu i innych ni-- -| głowy? w wojnach domowych), Istnieje nawet pe- E- ega R. 
mu wysychać nadmiernie. Najgłębsza część zbędnych dla jej prawidłowej czynnuści Zupełnie jest obojętnym jakim ga- wien utarty system przeprowadzania tych PR Jeets 
włosa, która tkwi w skórze właściwej, iā- substancyj, w następstwie czego będzie | tunkiem mydła myć głowę. Najprostsze my transakcyj t polega na: tym, że . żołnierze opł, 


zywa się cebulką włosową i znajduje się 
w bezpośredniej styczności z cieniutkimi 


schorzenie włosa i jego wypadnięcie. Wszy 
stkie więc te szkodliwości, które działają 


dło da dobre wyniki, byle go użyć w do- 
statecznej ilości i w ciepłej wodzie. 


armii regularnej dostają zamiast zołdu pe- 
wną określoną ilość ładunku, czy też broni, 


Aby ad 
3 stanu p 


naczyńkami krwionośnymi, znajdującymi|na naczynia krwionośne brodawki włos 3. Należy używać grzebienia į szczo:- którą zakopują w połowie drogi między tkis k; 
się w tak zwanej brodawce włosowej, Ce-|wej odbijają się fatalnie na stanie uwło-| ki dlatego, że za pomocą tych instrumen= |SW9"1 obozem, a nieprzyjacielskim, po kości 
bulkę włosową łatwo można zobaczyć na |sienia... x czym oddalają się. Następnego dnia w do wsk: 


wyrwanym z głowy włosie. 


Jednak nie tylko wpływy wewnętrzne 


tów dokonujemy masażu głowy, Przyśpie- 


tych samych miejscach znajdują równowa 


ch dośw 


h k - , ! ; sza to krwiobieg w MiŚ € sie krwiowo- i RAT | podadzą Cóż wi 
Przytoczone dane anatomiczne są war-|lecz bezpośrednie „działanie z zewnątrz | śnych brodawki SIDRA i sprzyja odży- żną sumę pieniędzy, przy czym nie zdarza Ds wię 
te zapamiętania, znając bowiem budowę |rozmaitych szkodliwości może mieć w | wianiu się włosów. się, żeby w tym wypadku któraś ze stron W tym roku sygnalizują znowu „urodzaj” wji? Na cze 
włosa i jego stosunek do otoczenia, może- | swym następstwie schorzenie włosa i jego 1d)! yy oszukiwała. Ten rodzai wymienny jest bar na chrabąszcze, które są potrachem rolni- ponant 
my łatwo wyprowadzać wnioski o zawie- |wypadanie; Nieporządnie lub nawet brul- 4. Szczotkę i grzebień należy utrzymy- | dzo dogodny, gdyż jednyr1 oszczędza tru-|ków i ogrodników, ale ulubioną zabawą b i stat 


gach higienicznych, mających na celu p'e- 
lęgnację uwłosienia głowy. 

Hormony płciowe kobiece wpływają do 
datnio na porost uwłosienia głowy, wów 
czas, gdy hormony męskie wywierają 
wpływy ujemne. 

Na stan zdrowia i prawidłową czy = 
ność każdego narządu wpływa jego n - 
malne į dostateczne odżywianie, Do każde- 
go narządu naszego organizmu naczynia 


no utrzymywana skóra głowy, rozkładanie 
się wydzielanego przez gruczoły łoju i pn- 
tu, wytwarzanie się kwasów tłuszczowych 
rozmnażanie się w drodze miliardów bak- 
teryj i innych pasorzytów, — wszystko to 
sprzyja schorzeniu cebulki włosowej, na- 
wet w warunkach prawidłowego ukrwienia 
i nienaruszenia sprawności aparatu krwi”- 
nośnego odżywczego. 


Podajemy kilka wskazówek higienicz= 


„Dzień an$gielskieśo imperinm”. 


ak 
i 


wać w idealnej czystości, myjąc je 
najczęściej mydłem, amoniakiem, ługiem w 
gorącej wodzie, Szczotka į grzebień nie pc 
winny być czynnikami zanieczyszczającymi 
glowę i rozsadnikami bakteryj, jak się to 
nieraz zdarza. 

W ciepłej pórze roku dobrze jest 
chodzić z odkrytą głową i kapeluszem w 
ręce, W czasie upałów bowiem pod kape- 
luszem wytwarza się bardzo wysoka teni- 
peratura į wilgotna, cieplarniana atmos(2- 
ra, szczególniej sprzyjająca poceniu się 
skóry głowy i rozmnażaniu się bakteryj w 
torebkach włosowych. Poza tym, sterczą- 
jca nazewnątrz wolna część włosa, jak wie 
my, zawiera w sobie substancje pochłania 
jące tlen. Dlatego też włosy należy przo- 
wietrzać. 


nych,w 

włosy 

wionym tego istotnego upiększenia głowy. 
I. Należy zachowywać włosy w jak 

największej czystości. Pamiętać należy © 


Z tych właśnie względów lepiej u- 
trzymywać włosy w stanie suchym, nis 
pokrywając je maściami, pomadami itp. 
środkami, mogącymi utrudnić dostęp pð- 
wietrza do włosa. 


du sprowadzania amunicji, nieraz z odle- 


dzieci. 


j aka za 


Zapach perfum w urzedzie celnym | [s 


DEDTEA 
W Bostonie 


ukazały się wspomnien 
urzędnika celnego, zatytułowane „30 lat 
walki z kłamstwem*, które wydobywają 
na światło dzienne nader ciekawe szcłc- 
góły, tak malo znane szerszemu ogółow:. 

Oddzielny rozdział książki poświęcony 
jest kłamstwom kobiet. 

„Kobiety kłamią majlepiej — pisze au- 
tor. Zmyślają często bez wyrażnej potrze- 
by kłamliwe historie. "Trzydzieści lat sii- 
chanja kłamliwych bajek, trzydzieści lat u- 
rzędowania na komorze celnej, nauczyły 
mnie więcej niż ewentualne sto lat mit- 
żeństwa. Mężczyźni z wyjątkiem zawodo- 
wych przemytników, nie oszukują na ogó! 
władz celnych. Statystyki dowodzą nato- 
miast wzrastającą z roky na rok liczbę ko- 


Pancerze z..iyka 
formowały figury sitarożyłnych modniś 


KOBIETY KLAŃIĄ NAJLEPIEJ, M 


biet, które uprawiają przemytnictwo. Zaa- © 
je się to być u nich potrzebą. 

Pewnego dnia wprowadzono do ma'e 
młodą kobietę, córkę wielkiego przemy» | 
słowca nowojorskiego. Starała się uk; ye 
przed okiem celnika flakon perfum. Nie 
udało się jej. Skazałem ją na grzywnę 30 
dolarów. Wówczas rozwścieczona młoua 
kobieta rozbiła flakon: 

„W ten sposób nie zapłacę 
centa, skoro nic nie wwożę” 

Mimo tej iście kobiecej logiki, młoda 
kontrabandzistka musiała zapłacić grzywnę. 

Autor cytuje dalej wiele przykładów 
podobnej kłamliwości kobiet, oszukujących 
władze celne. 


PODSŁUCHANE 


DOWÓD. 


Maniuta: — Czy on jest bogaty? 
Dziuta: — Krezus, Znamy się już od 


wam ani 


| M l 
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| | Zapisy 
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pół roku i dotychczas jeszcze nie zbankrue 

| Walka o idealne linie w postaci smuk-| W publicznych łaźniach, gdzie walczono | lował. redak 
„łej nie jest czymś byaajmniej nowym. W | namiętnie z tłuszczem, całe ciała okręcano NIEZADOWOLONY GOŚĆ. | NE 

każdym bądź razie stanowczo nie może być | formalnym pancerzem z łyka Od ramion, fab. D 
zapisana na dobro czasów powojennych. |aż da pięt wąskie paski z łyka zacieśniały e; Jak Ci się podobało w nowootwar= r me: 
Sziuka Krety, arcydzieła mikeńskie i tebań | sadełko i mięśnie, formując nowy wygląd tej winiarnie Chorei 
skie są dowodem, że ideałem piękna była elegaria czy elegantki. Używano również Wcale nie! Wszystko jest tam cd- 6-70 Sie 
zawsze postać smukła T to postacie nawet|do takich bandaży płótna, ściskając nim |wrócone do góry nogami. przyjn 
bardzo smukłe, aż za cienkie do absurdn, | lak mocno ciało, że bardzo często dochodzi — Jak to? w nieda 

| jakich właściwie natura taka nie zna. Aże-|ło do złamań kości. — Wino jest za młode, a kelnerki za D 
Z okazji „dnia imperium“ urządzono we wszystkich szkolach angielskich uroczyste | by dojść da takiej postaci, używano szere- A więc cierpiano już oddawna, byle stare, ia r me 
obchody. gu Środków i to nawet dość radykalrych. ! zyskać tylko figurę modną i zgrabną. — —— pos 
Le 
p 
przyjmu 
. Jacqueline wydala okrzyk zachwytu. ja dużo, śmiała się, rozmawiała i na pozór promieniata Nim się spostrzegła, objął ją w pół i już wirowali | 2 
Concordia MERREL — Wiłożysz? — zapytał obcesowo. wesolością, lecz w duszy miała gniew i smutek, gdyż w świetnym, płynnym walcu. e 


— To dla mnie? 


— zdziwiła 


się. 


mąż nie zbliżył się do niej ani razu. 


— Zatańczymy dwa razy naokoło i pójdziemy na ko= 


— A dla kogo? Gdy sala balowa opróżniła się i goście poszli na ko- lację, Nikt nie będzie wiedział. połnżm 

Zaśmiała się lekko. lację, Jacqueline odosobniła się. Nie mogła wytrzymać. Henryku, mówiłeś mi kiedyś, że nie umiesz tań- P101 

— Ty nigdy nie powiesz wprost „tak“ Wiożyła nowy płaszcz i wymknęła się na taras. Noc by- czyć? Przyjm. c: 

LJ — To chodź i ubierz się. ła cudna, jasna i krystaliczna. Granatlowe niebo migota- — Nie przekręcaj, mała. Powiedziałem, że nie tańczę, Dr 

Podeszła bliżej. ło bezlikiem świetlistych punktów. Malejący księżyc siał a dziś walca nie uważa się za prawdziwy taniec, nie= „AN 

( eli — Sam mnie ubierz. między mroki plamy światła. prawdaż? Modne są różne two-stepy i five-stepy czy jak "REL 
Otulił ją pieszczotliwie płaszczem, dłużej nad tym ba- Otulona w ciepłe futro, wdychała orzeżwiające po= tam? sów: 

i wiąc, niż było potrzeba. Stała w kręgu jego ramion jak wietrze nocy, gdy tuż nad uchem usłyszała głos Duana: — Nie wiem... Zdaje się... Wiesz, że i ja nie często w ni 

» ~- 2 2 skamieniała z powstrzymanym oddechem, — Cóż, dobrze się bawisz? tańczę. p 
Mm ł 0 $ ( — Więc już teraz wolno mi dać prezent? | Wykręciła się gwałtownie. — A jednak masz wprawę. Dr + 
SETH P za ; da Š = A x ~ 3 lakim czasawktiae. i 

| Schowała rozpaloną twarz głęboko w miękki, szary | is się nie bawię! — puega bez ninya KA nó69 (236 oj szczególnym tonem w jego głosie, Bpecja. 

kołnierz. Na to on szybkim, poufałym ruchem odchylił na siebie, przygryzła usta: — Powiedz, Henryku, czy to podniosła oczy: | 3 uł 1 

jej głowę w tył, biorąc pod brodę. czasem nie budzi przykrego zaciekawienia, że wcałe do 2 Czy arate wierzysz, Henryku? Czy myślisz, że "BR 

— Więc już teraz wolno mi dać ci prezent? — po- mnie nie podchodzisz? — zapytała chtadno. , bawię się wieczorami? k wai 

) wtórzYł, ; Patrzył na nią chwilę, lecz w słabym świetle trudno pe Nie. — Czy myślisz, że gram w brvdża wieczń= -uaa 
| HI = O, wiesz, że wolno, sam wiesz! — zawołała — było rozróżnić wyraz oczu. rami? PA 
4 wyrwała mu się i poszła przodem. — Więc zatańczmy! — ujął ją za ręce i przyciągnął Jacquelinie serce szybciej zabiło. W 
| Postępował za nią rozpromieniony. Gdyby wiedział do siebie, Śmiejąc się, zajrzał jej w oczy. — Więc za- — Nie — odpowiedziała półgłosen 
| z wszelką pewnością. Gdyby mógł być pewnyl tańczmy! | Przycisnął ją mocno. 

U Astonów pierwsza z gości rzuciła się w oczy Jac- *róbowała się wyrwać, chciała się opierać, ale na- — Wierzmy, że to, co teraz mów imy, jest prawd” I 
quelinie pani Beaumont, piękna jak rzadko, w obcisłej, strój Duana był nieodparty. Dała się porwać cichej, bi- dobrze? Wierzmy, że nic nas nie dzieli... | — 
połyskliwej toalecie, wydekoltowana, pyszniąca się aiła- jącej od niego radości. Zaśmiała się. Jacqueline uniosła się na palcach, zbliżając twarz do RY 
sową karnacją. Szalona nadzieja szczęścia, o którym | — Tutaj? Na tarasie? jego twarzy. 4 
Jacqueline odważyła się: zamarzyć, gdy mąż otulał ją — Jest przecież kamienna posadzka. — Ja ci wierzę, Henryku... F E 
w szynszyle, zgasła na ten widok. — Ależ to szaleństwo! Zaczął tańczyć tak szybko, tak nią zakręcał, do > 

z W ciąg szej połowy wieczoru ze trzy razy wi- Przyciągnął ją bliżej. stała zawrotu głowy. Dysząc, śmiała się urywanie. LORE 
Beoeo e iziala. jak Fr wsuwatła białe ramię pod rękę doktoro- — Czy nie moglibyśmy poszaleć przez ten jeden wie- — Masz dosyć mojego okropnego,  staroświeckiego » = 
Pow ieńć 63 wi. Za | ym razem łzy nabiegały jej do oczu. Tańczy- czór? — zapytał stłumionym szeptem. łańca? Mam przestać? R 

z —=Leo->>_——M O A a_l « 
Qedaktoi naczelny: Franciszek Probst Odbito w drukarni Jana Stypatkowokiego, Wydawca: jan Stypułkowskie Łac 
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I? Służalstwo, schiebianie i donosicielstwo| 


NIEZDROWA ATMOSFERA PRACY. 


Przyczyna zbiurokratyzowania urzędów. 


Każda debata nad budżetem Minister- 
Maw Spraw Wewnętrznych ujawnia się na 
krenie parlamentarnym surowe słowa kry: 
Oki tej administracji, każdy minister 
praw wewrrętrznych rozpoczynał swoją 
działalność od zarządzeń, zmierzających i 
iWarantających, w ro rozumowaniu, na- 
[Prawe administracji, a prasa, będąca wy» 

Kłądnikiem wyobrażeń, nastawień, i opinii 
| połeczeństwa, przynosi co dnia niemal 

przeróżne utyskiwania, magany, przestrogi 
| lady i apele. Zgodnym wyjątkowo chórem 

tozlega się zewsząd krzyk, że administracja 

Masza jest zła i że wymaga gruntownej zmia 
ty na lepsze. 

~ Aby administrację haszą doprowadzić 
do staną pożądanego, należy sobie przede 
Wszystkim uprzytomnić, w czym tkwi punkt 
fiężkości problemu, oraz porozumieć się 
fo do wskazań płynących z dotychcza*o- 
Wych doświadczeń. 

Cóż więc zarzuca się naszej administra- 
tji? Na czoło wysuwa się tu zarzut niskie- 
b poziomu, stojącego znacznie poniżej po 

| mech i stanowiska państwa mocarstwowego 
| 0 typie zachodnio-europejskim. Tert niski 
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Berlin 
Paryż 
Nicea 
Rzym 
Neapol 
Wenecja 


Zapisy i informacje: 


Wagons - Lits /Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-70. 


A Y WIRE SCI 


7a treść ogloszeń 
redakeja nic odpowiada 
e r 


Dr med. Henryk Ziemkewski 


Chereby weneryczne moszopiciowe | skórne 


pewr c 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 
3 — 9 wir 


przyjmuje od 9 — 12 
— 12, w poł. 


Dr med EDWARD REICHER 


Bpecjalista chorób skórnych, wonorycznych 4 sek- 
gualnych 


Leczenie promieniami Roentgena, 

POŁUDNIOWA 28, tei, 201-93 
uje 1 no wiecz 

pork 1 święta od 9—13 w poł. 


H` K LACZKOWA 


pełnżnictwo I choroby koniecs 


PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213-66. 
Przyjm. codz, od 10 — 12 i od 5 — 81 


D: med NITECKI 


choroby skórne weneryczne 
| moczopłciowe: 
Tel, 213-18 


382, front | piętro, — 
od 630 w. 
poł. 


„a 


Dr HENRY KOWSKI 


Upecjalista chorób wonerycznych skórnych 
1 sckunalnych 
front I piętre 


wi Trausuiia 9, "u w 


przyjmuje od 8—11 rano, od 6—48 wiec 
w niedzielę 1 święta od 9—1230 po poł. 


Wołkowyski 


Cegielniana 11 


4 


powrócił 


PRZYCHODNIA 


| yfmują lekarze 


b Roentgen i 
ORADA 3 zt. 


poł. 


NAWROT 


przyjmuje od 8—93 r 
w niedzielę 1 ówięta od %—12 w 


a m7 


AMBUL 


ZGRERSKA 


we wszystkich specja 
Gab'ret Fizykalnej Terapii. 


poziom wyziera z każdego niemal załatwie” 
nia, z kaźdego wydanego orzeczenia, z każ 
dego zarządzenia, bez względu na to czy 
pochodzi ono od najniższych, czy najwyż- 
szej instancji adminńistracy jnej. 
Drugim z kolei zarzutem jest 
| przewlekłego toku postępowania oraz nad- 


zarzut 


miernego formalizowania, czyli, jak się to 
i polocznie mówi, zbiurokratyzowania po stro 
nie władz administracy jnych. 

Następną słabą stroną funkcjonowania 
naszej administracji jest charakter jej sto- 
sunku do stron i sposób umożliwiania tym 
ostatnim załatwiania swych spraw w urzę- 
dach; pierwszą myślą urzędnika jest, jak- 
by tej stronie odmówić, i w tym kieruwaku 
zmierząją wszystkie jego najimiensywniej- 
pewnego rodzajn 


sze rozważania. Jest to 
psychoza. 

Nie mniejszą wadą naszej administracji 
jest taki stan jej ukształtowania, który u- 
trudnia wysoce z formalnego punktu wi- 
dzenia możność załatwiaria sprawy. Nie- 
zdolność do rozstrzygnięcia, paniczny lęk 
przed powzięciem szybkiej decyzji bez w 
przedniego poruszenia daną sprawą calego 
biura, stał się przejawem przy słowiowym. 

Zarzuty wyżej przytoczone nie wyczer- 
pują jednak bynajmniej wad naszej admi- 
nistracji, Obok tych, na zewnątrz występu: 
jących wadliwości, toczą organizm jej rów 
wież choroby wewnętrzne, dostrzegalne dla 
oka fachowca, a nie mniej szkodliwe od 
poprzednich. A więc podnieść mależy mie- 
docenianie znaczenia fachowości w służbie 
administracyjnej, pogląd, że w służbie tej 
pracować może byle kto, przesycenie admi 
nistracji elementem politycznym, zgubny 
podział a stanowiska kierownicze i pod- 
rzędne z równoczesnym realizowaniem za: 
sady, iż obsada stanowisk kierowniczych 
musi się dokonać według zupełnie odręb- 
mych, swoistych kryteriów, skąd w konsek- 
wencji nadmiar ma tych starrowiskach, 
jednostek zupełnie do administracji nie 
przygotowanych, a wprowadzających w ti- 
rzędowanie tylko niepotrzebny zamęt i cha 
os, dalej niezdrowa atmosfera pracy po 
stronie tego, tak zwarego, podrzędnego, a 
całą pracę administracyjną spełniającego 
personelu, w: wyniku czego personel ten_z0 
stał ze szkodą dla wydajności pracy sterro- 
ryzowany, pozbawiony własnej fizjonomii, 
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marażoóay na wpływ czynników demoralizu- 
jących w najwyższym stopniu, jak służal- 
stwo, pochlebstwo, skłonność do intryg, do 
nosicielstwo. zatracenie w szere- 
gach urzędników zdolności pedagogicznych 
i dydaktycznych w stosunku do młodego 
pokoleaia urzędniczego. 

Opisane niżej wady i niedomagania na- 
szej administracji zaliczyć należy do bar- 


W reszcie 


dzo poważnych i zasadniczych. Nie są to u- 
sterki, które drogą fragmentarycznych po- 
sunięć dałyby się usunąć, ale stan schorze 
nia całego organizmu, wymagający genera 
nej rewizji problemu administracji i za- 
sad jej ustroju. 

Musimy uprzytomnić sobie jakiego u- 
rzędnika administracyjnego Polska potrze- 
buje. Pod tym względem mamy do zwałcze 
nie wiele anachrowizmów i wiele upartych 
poglądów, wynikających z zapatrzenia się 
ną wzory przedwojenne, czy to rosyjskie, 
czy pruskie luh anstryjackie. Ktoś, kiedyś 
ponoć powiedział u nas, że polskiej służbie 
administracyjnej wystarczy przeciętny urzę 
dwik. Nie jest to słuszne. Charakter tej służ 
by stawia urzędnikom administracyjnym 
szereg wymagań: Musi to być jednostka 
zdolna mie tylko opanować zakres swych 
bezpośrednio mn przekazanych bieżących 
czynności, ale podjąć syzyfową pracę około 
zbliżenia społeczeństwa do państwa i maod 
wrót, a na dużej przestrzeni około wpaja* 
nia w ludność przekonania i wiary, że tyl- 
ko w Polsce byt jej znajduje dla siebie 
właściwą platformę rozwoju i pomyślności. 
W dodatku jeżeli mowa o naprawie admi 
nistracji to musi to być typ, który potrafi 
zasypać przepaść między administracją a 
mieszkańcami państwa, wykopaną nieudol 
nymi i błędnymi poczynaniami dotychcza- 
sowych administratorów. Zacząć należy od 
rewizji obsady stanowisk kierowniczych 
i od wprowadzenia na te stanowiska ludzi, 
którzy daliby gwarancję, że furtkcje swą hę 
dą spełniać należycie. Ludzi takich jeszcze 
mamy u mas. Część ich tkwi na stanowie- 
kach podrzędnych, część marnuje się na © 
mieryturze. Trzeba te siły zebrać į odpo- 
wiednio poroztawiać, pozbywając się bez 
żalu różnych dygnitarzy z kursami buchal 
teryjrrymi i admiaistracyjnymi À odkomen- 
derowując tych, którzy administrację prze 
ciążają do właściwych im formacyj. 


Dr med. M. GLAZERIDr E. EKKERT 


Chereby skórne Í weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 
przyjmuje od 12 — 2 I od 7 — 8% vwiecz, 
w niedzielę i święta od 10 — 12 


M. RUNDSZTAJN 


akuszeria i choroby kobiece 


POMORSKA 7. 
Przyjmuje od g. 8—10 r. I od 4—8 w. 


Dr 


AKUSZER - GINEKOLOG 
ul Andrzeja 4, 


przyjmuje od 10,12 1 od 4-8 wiecz 


Rt Dr. Mod. 
NIEWIAZSKI 
pos. chor. wenorycznych, skóta ych 


ANDRZEJA 3, 
od S—ki rano Gd 5-9 wew 
+ mieda, | święta od $—1 pm. 


Dr HELLER 


Spec. chorób wenerycznych, moczopłciowych 
1 skórnych. 


TRAUGUTTA 8, Tolefon 179,80 
przyjmuje od 8—11 1 od 4—8 wioczorem 
W niedziele 1 święta 10—12 po poludniu 


Doktór SOŁOWIEJCZYK 


Choroby weneryczne i skórne 


PIOTRKO 


Przyjmuje od 1—3 i od 5—9 wiecz. 
w nmiedziełę ; świętaod 9—12, 


Dr ŁUCJA MAKOWER |) 


CHOROBY SKÓRNE I WEN 'YCZNE. 


leczenie wrzodów (kobietyi dzieci) 


6-50 Sierpnia, 7 


przyjmuje od 8 — 11 i od 5—85 


CHORYCH 
12, 


LA 


telet. 228-92 


i seksnalnych 
telefon 159-40, 


WSKA 939: 


tel. 232-34 


tel. 116-33 
inościach 


poł. | przyjmuje od 12.30 — 1.30 


| 


Tei. 127-084 


J. NADEL 


| 


Czynna od 9 rano do 8 wieczór | 


Zachodnia 52 front I piętro (Piotraowska 17, teL 134-67) 


11—12 Dr. Dutkiewicz 
12—1% Dr. Skusłowicz 
1%—2 De Nitecki 


ROBADRA 3 


375—5 Dr Fkkert 
5— Dr Balicka 


5—7 Dr Stawowczył 
7—8 Dr Lipyki 
ZŁOTE 


| 


| 
| 


choroby weneryczne i skórne 
Pierackiegeo 5 (Ewangelicka) 
15 — § wieczór. 


ptzytmuje 04 1230 — ES o 
PpRAPORT 


Dr 
chor. kobiece i ciąży 


GDANSKA 93 tel. 178-37 


przyjmuje od 3— 8 wiecu 
w Lecznicy ZGIERSKA 
od 10 — 1 po poł. 
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M. TAUBENHAUS 


przyjmuje od $—9 r 1 4—8 w. 


powrócił 
Zgierska 11. Telefon 246:09 


Piotrkowska 45, tel, 147-44 
Lecza. ukor. wonoryczmych, skórnych | seksualnych 


Kobiety | dzieci przyjmuje kobieta-lekarx. 
Lzysną od 9 rano do $ więcz 


PORADA 3 ZŁ. 


" PIERWSZA 


Przychodnia Wenero!egiczna 


leczenie chor. wenorycznych 4 skórnych, 


ZAWADZKA 1, telef. 122-73 


czynną od 8 r. do $ wiecz Porada 3 sk 
Dia pań oddzielna poczekalnia, 


— 


ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej Pol- 
skiej YMCA, wynajmuje pokoje umeblowane 


dła kawalerów (chrześcijan), z utrzymamierm 
lub bez. Mieszkańcy mogą korzystać Z sali 
gimnastycznej, pływalni, natrysków, czytelni 


it. p. Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Pol- 
skiej YMCA. ul. Moniuszki 4-a, tel. 250-19, 
ich od 8 — 22. 


' Lecznica 
dla Psów 


tek. weż. M. A. Reicha 

Gdańska 117 
(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 

STRZYŻENIE psów. 


ONDULACJA trwała komplet 5 zł z gwaran- 
cją, grube naturalne łoczki i szerokie fale 
„Józef”, Nawret 54a, tel. 191-835. 


ATORIUM “== -KOLA 


ogumione 
do wozów — tanio i solidnie 
SEEM wykonuje fabryka» 


Główna f, tel. 269-81 


—u——i a——Č——ČĚĒ 
——,) „_„mn)o--. 


| KELNERKI potrzębne, kawiarnia, Pabianicka 49 


W ostatnich dniach ciągnienia czwartej klasy cater Nie stać ich było każdą z 
dziestej pierwszej Loterii Klasowej, niezależnie od | „piątki”, złożyły się więc we cztery po półtr 


miliona, o którym podamy wkrótce 
lowych informacyj, padło kilka większych wygfa- 
nych. Oto współwłaściciele losu nr. 33611, którzy 


15.000 złotych: 


szereg szczego 


podzielili się wygraną 


p. Zofia Muszyńska, księgowa w jednej z instyturyj 
[eusus Pani Muszyńska znajdowała się w cią 
gu ostatnich lat w nader przykrych warunkach ma- 
terialnych; przypadek zrządził, że spóźniła się z kup 
| nem numeru losu, na który grała zwykle, wzięła więc 
inny, pierwszy, jaki jej wpadł w rękę. Przypadek o. 
zakał się szczęśliwy i dziś kłopoty pani M. nale- 
żą już do przykrych wspomnień. A była to właś- 
nie „piątka”* E, na którą przy dawnym podziale lo- 
sów na cztery części nie można byłoby wygrać, bo 
nie istniała ona wcale. 


Szczur j Julianna Maj są robotnicami dniówkowymi. 


W lokalu przy ul. Kneipa Nr 4 w Chojnach 
odbyło się ogólne organizacyjne zgromadzen:ę 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan. 

Obradom przewodniczył p. Karol Krencjarz. 
sekretarzował p. Łada. Tematem obrad była 
sprawa założenia hurtowni towarowej ma Choj- 
nach. 

Referat ogólny o potrzebie 
przez kupiectwo chrześcijańskie  referował p. 
Bednarczyk Józef przedstawiciel Zrzeszena 
Chrześcijańskich Kupców Detalicznych + Drob- 
nych Przemysłowców Województwa Łódzkiego 
Łódź, uł. Piotrkowska 101. 


Projekt statutu hurtowni odczytał p. Kazi 
mierz Łada, Po obszernej dyskusji nad poszcze 
gólnymi paragrafami statutu postanowiono: zor 
ganizować na zasadach spółdzielczych Turiow 
nie Towarową w Chojnach, przyjąć I podpisać 
projektowany statut Spółdzielni, nadać nawęj 


organizowania 


A 


w Chojnach powstaje 
chrześcijańska hurtownia towarowa. 


Str. T 


Z serii „mających szczęście” 


osobna, na kupno całej 
zenia zło 
tego i dziś każda z mich jest posiada 


<ięcy złotych. Opłacił się wydatek.! 


zkg trzech tys 


p Kazimiera Samotyja jest technikiem z zawodu 
i mieszka w stolicy. Wygrane 12.000 złotych pozwolą 
mu na samodzielną pracę zawodową. 


Wszyscy wymienieni gracze jednogłośnie wyrń- 
zili ve uznanie dla nowego podziału losów na pięć 
części, rozumiejąc, Że szczęście swe zawdzięczają 
w znacznej części wzmożcniu się w tem sposób 
szans wygrania. 


i Kto zaopatrzy się w los do pierwszej klasy czter 
dziestej drugiej Loterii, będzie mógł również tko- 


Panie Józefa Kurek, Marta Rudowska, Anna |rzystać z tych szans już w rozpoczynającym się 
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22 czerwca rb. ciągnieniu. 


placówce nazwę „Spółdzielcza Hurtownia Towa 
rową Kupców i Przemysłowców Chrześcijan w 
Chojnach z odpowiedzia!nością udziałami, usta” 
lić wysokość wpisowego na zł 10, a udział je- 
den na zł 50. Udziały są płatne jednorazowa 
bądź też w 5 ratach miesięcznych, na udzłałow= 
ców postanowiono przyjmować wyłącznie chrze 
S€ljal-Kupców, przemysłowców i inne osoby fi- 
zyczne, członkami Spółdzielni nie mogą być 0 
soby obcej narodowości, k , 

Po jednogłośnym przyjęciu powyższych u. 
chwal na członków Hurtowni Towarowel wył: 
salo się 24 osoby reprezentujących 82 udzlały. 

Następnie zcbranie udziałowców i kandyda= 
tów na udziałowców póstanowiońo zwołać d3 
tegoż lokalu na dzień 12:czerwca rb, o godz. 3 
po południu i na zebraniu tym dokonać wyboru 
władz Hurtowni. 


——_— 


NEM w najnicodpowiedniefszum czasie. 


Szczególnie uderzający jest fakt, że 
sznurowadło przy buciku rwie się zawsze 
wtenczas, kiedy człowiek się śpieszy i kie- 
dy — oczywiście — nie posiada w domu 
zapasowego sznurowadła, (Niektórzy lu- 
dzie twierdzą, że zawsze ma się jedną parę 
sznurowadeł w szufladzie. Ale to są pedanci 
którzy posiadają nawet kilka spinek do ko- 
szul w rezerwie, więc, czyż tacy mogą tu 
wchodzić w rachubę?). Normalni ludzie 
tracą głowę, kiedy zgimie im spinka od ko- 
szuli, czy urwie się guzik, zaś zerwane sznu 
rowadło przy buciku, doprowadza ica do 
wściekłości. 


Oczywiście początkowo stara się czło- 
wiek zasznurować bucik skróconym Szni- 
rowadłem. Dużo tam się ciągnie skręca, 

jesteś 


PANI! Si art 


zawola twój wielbiciel zachwycony śliczną cerą! 


A piękną cerig przywraca krem ORO  Metamor- 


pchosa przeciw piegom przyszczóm i opaleniznie 


OTOMANE, garderobę, tapczan, leżankę, Krze- 
sła, stól, biurko, stoliki radiowe sprzedam ta- 
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 16 
Przeździecki. 
al u”: Lei „POZGMEY S E W... JE 
| CHMIELEWSKI RYSZARD zgubił bilet ucz- 
|niowski Nr. 120 na rok 1937-8, wydany 
przez K, E. Ł. ý 


PRZYBŁĄKAŁA się suka, rasy wiłczej. D 
odebrania za zwrotem kosztów, ul, Prez, Na- 
rutawicza 75-d m. 3, 


POTRZEBNA dobra prasowaczka na nową 
męską bieliznę (koszul. sport.), Mianowskie- 
go 29, m. 5 przy Brzezińskiej, 


POTRZEBNY czeładnik krawiecki na małe 
sztuki, Gnieźnieńska 23. 


PÓŁ, PLACU do sprzedania, I Marysin, uli- 
ca Czarneckiego, Wiadomość: Mostowski 
go l-a, przy ul. Reja, Marczewski, 


c- 


| POTRZEBNY fryzjer meski na stałą pomoc 
Łódź, Wólczańska Nr. 


, 


> 
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ZAGINĘŁA matrykuła Marii Kończówny, wy 


| dana przez kancelarię gimn. im. E. Szczaniec 
kiej 

KWIT bagażowy Nr. 4097 wyd. Dw 
Poł, Autobus gul o 


wy 


~ nak pak in „ 


aby zbyt krótką stronę sznurowadła nad 
ciągnąć. 
Kto tego raz w życiu próbował, ten zna 


złośliwość takiego zerwanego Ssznirowa= 
dła. Taki bucik przecież wygląda zupełnie 
normalnie, dziurki w porządnym rzędzie je- 
dna na przeciwko drugiej, a pomiędzy ni- 
mi. wije się sznurowadło, A więc z tą trudno 
ścią przy szniurowaniu, to chyba przesada? 
Ale niech tylko pociągnie się gdzieś w nie- 
odpowiedniej chwili to wypada jeden ko- 
niec wpakowany przed chwilą z największą 
trudnością do dziurki, į wałęsa 
ka - Jc i i zdoł 
wyciągnąć na światło dz 
znika drugi koniec, jeżeli 
ieszcze dalej, to ostatecznie leży bucik na 
podłodze, a sznurowadło pozostał 

Są naturalnie tacy artyści w tym kie= 
runku, wobec których sławny mistrz od 
węzłą gordyjskiego jest dyletantem, Ci po- 
wiążą swe sznurowadła w kilku miejscach 
i... chodzą. Inni destaliby odcisków na prze 


się gdzieś 


wewnątrz bu a się go osta- 
tecznic ienne, to 


teraz Ciągni 


w ręce. 


gubie nógi, oni nie czują ani jednego wę 
zełka. Umiejętność godną pozazdroszcze= 


nia. 


———— 


PODROZY 


Łódź, Piotrkowska 16 
Fel. 101-01 i 266-50 


Wycieczka do Berlina 


Wycieczka do Szwecii 
Ryczałty : 
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Inowrocław Truskawiec- Zdró! 
Morszyn Rabka 
Muszyca Kazimierz 
Niemirów:Zdrój Ojeo© w 
Zaleszczyki Chaszyków 
Wycieczki da Pragi 


© WIEDZ ZATEM CN Ina e) 


„ECHO 


Seam 124 


Kaczelny Wódz na święcie strzelców konnych ziemi ieczyckiej. 


Serdeczne powitanie Marszałka przez dziatwę łęczycką na ratuszu w Płocku. Za 
Marszałkiem stoi min. gen. Kasprzycki, 


Płock obchodził święto okrytego chwałą 
pułku strzelców konnych ziemi łęczyckiej. 
W święcie tym wziął udział Naczelny, Wódz 
Marszałek Śmigły-Rydz, generalicja z mini 
strem spraw wojskowych gen. Kasprzyc- 
kim na czele, oraz przedstawiciele władz 
z wojewodą warszawskim Paciorkowskim. 
W ramach święta pułkowego odbyło się 
poświęcenie przez J. E. ks. biskupa Wet- 
mańskiego, a następnie wręczenie przez 
Marszałka pułkowi sztandaru pułkowego, 
ufundowanego przez społeczeństwo Ziemi 
Łęczyckiej. Naczelny Wódz, wręczając do- 
wódcy pułku nowy sztandar, wypowłedział 
krótkie przemówienie. Następnie odbyła 
się uroczystość przekazania czterech cięż- 


i inów maszynowych dla armii, ai 
Mundowanych również pe połeczeń Samochód dla dzieci 


stwo. Ziemi Łęczyckiej. Po uroczystościach z T ) i 
42 8 2 s piai 


„podniesienie flagi na lotnisku. na Kostrogaju, jako znak rozpoczęcia świę 
piku strzelców konnych ziemi łęczyckiej, zaszczyconego obecnością Marszałka 
śmigłego-Rydza. 


wojskowych, Marszałek udał się na ratusz, 
gdzie wręczono Mu dyplom obywatela ho- 
norowego miasta Płocka i Łęczycy. Na 
zdjęciu: Rodzice chrzestni sztandaru: inspe 
ktor armii gen. Norwid-Neugebauer I wie- 
śniaczka Ziemi Łęczyckiej p. Helena Kule- 
szowa, wręczają ufundowany, przez społe- 
czeństwo sztandar Naczelnemu Wodzowi 
Marszałkowi Śmigłemu-Rydzowi, który z 
kołei przekazał sztandar do rąk dowódcy 
pułku Ziemi Łęczyckiej. 


eN |W Anglii ukazał się w sprzedaży samochód dziecinny- zaopatrzony w akumulatory 
BILNEJ FLOTY WOJEN NEJ i are rozwijający szybkość 15 km na godzinę. Cena samochodziku jest dość wyso- 
A 1 KOLONUŁ ka, wynosi bowiem 1500 zł. 


SPRZ 
Z WIZYTY MINISTRA BECKA W $ZTOKKICLĄIE, 


- mi z 
=. 22 e 
Z a e 


KFS 
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1) Min. Beck w gronie oficerów szwedzkie go pułku gwardii królewskiej. Dowódca 
putku płk. Peyron prezentuje panu ministro wi korpus oficerski pułku. 2) Moment wi- 
zyty min. Becka i jego małżonki u szwedz kiego następcy tronu księcia Gustawa Adol 
* fa i księżnej. Księstwo przyjęli min. Becka i p. Jadwigę Beckową w swej letniej re- 
zydencji Ulriksdal, 


—— MML—Ł>— | mm 


ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
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Otwarcie bułgarskiego parlamentu. 


Po raz pierwszy od roku 1934 zostało zwołane posiedzenie bułgarskiego. parlamentu 
Na zdjęciu: rząd i generalicja oczekują przybycia króla Borysa III. 


rf 


i 
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Bawiący w Trypolisie na inspekcji król włoski Wiktor Emanuel III, podczas obserwa- 


Pomnik biskKupa-patrioty 


W Wilnie odbyło się w bazylice wileńskiej 
uroczyste odsłonięcie pomnika = nagrobka 
ks. biskupa dr. Władysława Bandurskiego 
wielkiego kapłana, patrioty i żołnierza. Na 
uroczystości tej Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej I rząd reprezentował min. Świętosław= 
ski, ponadto był obecny marszałek senatu 
Prystor, szef O.Z.N. gen. Skwarczyński, ge- 
neralicja, wojewoda Bociański. Pomnik-na- 
grobek znajduje się w kaplicy ks. biskupa 
Bandarskiego. Przedstawia on całą postać 
biskupa, stojącego na postumencie, a wy- 
konany jest z wielkiego bloku granitu pol- 
nego, Pomnik został wykonany przez arty- 
stę rzeżbiarza Stanisława Horno-Popław- 
skiego. Na postumencie prócz napisu wie 
dnieją dwa skrzyżowane sztandary i orty 
legionowe. Na zdjęciu pomnik biskupa 
Bandurskiego, 


cji ćwiczeń wojskowych, włoskich wojsk kolonialnych, 


Balet wiedeński produkuje się na otwartej scenie na terenie międzynarodowej wysta 


Z międzynaródowej wystawy rzemieślniczej w Berlinie, 


st mi. 


wy rzentieślni czej w Berlinie, 
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